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P r e n u j a e p p t ę  p r z y j i M « i j | :
Z a m śe isc o w ą  ł Adimi-.iRt,racva .Nowej Reionny“ i wszystkie urzędy doc f.w o- m ie j  SCO* 
w ą i  Aainiu.stracya „Nownj Re/ormy“. — Główna trafika w Ryn ku. —  Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9- Biuro dzienników M. llupczvca, ul. Jagiellońska 7;

Trafi za w Snkionnicacli.
Z a m ie js c o w ą  p r e m m e r a t - "  I o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują; W e L w o w ie  Biuro 
dzieuników: A. Buchstab, ul Karola Ltnlwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego Maja 6 
W  J a r o s ła w iu  J. Soszyńska. —  W  T a rn o w ie  M- Roukich. —  W7 W ie d n iu  Hermafl 
Groidgcbmiod ^sprzedaż oddzielnych numerów), I. Woilzeile 6. — 11 Dckos Nachfolger, 
Eaasenstem &. Voglar (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 

Wrocławiu). —  R. Mosse (także w Berlinie, Hamourgu, Monachium i Norymberdze). —
fi. Schalek (Woilzeile).

O g ło s z e n ia  (iuseraty) przyjmuje Admimetracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (pet i i.) za pierwszy raz 36 h, La Każdy następny r».r 24 h. — 
po numeru niedzielnego i świątecznego o 60 procent drożej. N a d e s ła n e  po 90 h od wier­
sza — G ło s y  p u b lic zn e  po 2 kor od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skom­
plikowany, pierwszy ras 40 b —  Z a łą c z n ik i do „Nowej Reionny’ (prosoekty, cyrkula­
rne, ogłoszenia t t. p.) przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 cgzempl. dla zamiejscowych 

a 1 kor. od 100 egz. dla miaj cowych prenumeratorów.
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Kraków, 21 grudnia. 
{};. s.)  Mo, ezw órgłos czw órprzym ierza, k tóry  

zabraniał nagle potężuemi ham ionijnem i tonami 
zw ycięstw a i rozumu, odpow iadać ma teraz 
kwartet koalieyi. W idać, ze po tam tej stronie 
przygotow ania  na taka produ kcyę  w okalną by- 
to niew iele, l>o poszczególn i członkow ie tego 
kwartetu w oleli najpierw  k ażdy  z osobna >vy~

Jest to  mowa. wy raźnio pokojow a , W  granicach 
zooow iązań, w yn ika jących  dla W ioch  z przyję- 
cia przez nie form uły londyńskiej, tudzież za 
kreślonych  elem cnterneiiii wskazaniam i każdej 
sztuki dyp lom atycznej, Sonnino ośw iadcza w y­
raźnie, że rząd w ioski jest gotów  dto podjęcia 
rokow ań K oń cow y zaś ustęp tej przey.narzo- 
nej przez parlam ent w łoski do plakatowania 
m ow y jest w ręcz sensacyjny. Oto Sonnino prosi 
usilnie Izbę ab y  broń B oże nie uchwaliła jak iejś 
takiej rezolticyi. z k tóre j w yn ikałoby, lub kró-

próbow ać swą p&rtyę.. W  ten sposob znam y ju ż ra pozw alałaby dom yślać się, że W ło ch y  w
sprawie pok oju  za jm ują  odm ienne stanow isko 
niż ich sprzym ierzeńcy- W idoczn ie  musiało 
isi.nieć w  parlam encie w łoskim  bardzo w ielkie 
niebezpieczeństw o uchw alenia takiej właśnie 
form uły, skoro minister spraw zagranicznych 
w w ielkiej sw ej m ow ie musiał aż tak usilnie t 
serdecznie prosić o  zaniechanie tej uchw ały 
przynajm niej na teraz.

Znane pow szechnie fakta w yjaśnia ją  lepiej 
m ow ę Sonnina i w łaściw y je j sens, niż jakakol­
wiek, najbardziej nawet drobiazgow a analiza 
zawiartycn w  niej zdań ca łych  i słów7 poszcze­
gó ln ych . Jakież są te fakta?

Oto sumują się one w  tern, że z pośróJ w szyst­
kich wielkich państw  koalieyi W ioch y  w praw ­
dzie najm niej dotąd ucierpiały, ale też obecnie

wszystkie poszczególne g łos ;/ w  tym kw artecie, 
jakkolwiek, o nim sam ym , o je g o  harm onijności, 
dynam ice, ekspresy i, słow em  doskonałości ze­
społu jeszcze nic w jcLzieć nie, można.

W n osząc jednak ze w szystkich  czterech do­
tąd p o jed yn czo  ty lk o  brzm iących g łosów  koa- 
licyi, ro lę  p ierw szego tenora ob jęła  B osy a, dru­
gim tenorem  jest Franeya, pięknym  barytonem  
śpiewa Ii ilia , basa robi A nglia. Jest w  tein po­
łożeniu g ło só w  porządek  naturalny. K to  naj­
cięższo dosta ł cięgi, ten ś)>iewa —  najcien iej.
D latego R osy i przj padła rola  prow adzącego 
tenora i d latego pan Pokrow ski j zaczął od raz u 
od tak w ysok iego  tonu zdecydow an ego nieprze­
jednania i absolutnej w ojow n iczości. D otąd R o­
sy a szantażow ała k oa lieyę  groźbą odrębnego 
pokoju . He r;i7,y g ie łd a  angielska okazyw ała  znajdują się w najw iekszem  niebezpieczeństw ie, 
w strzem ięźliw ość w obec papierów7 rosy jsk ich ,'W  R zym ie rozum ieją dobrze, na k og o  kole j po 
ile razy  rząli angielski nam yślał .się zbyt dłu* Rumunii. A zaś przebieg austryackiej otenzyw y 
go , czy  p la c . ; rosyj.-.kio rachunki am unicyjne m ajow ej, od której ni i aźl Jżących skutków  ura- 
w A m eryce, w Petersburgu 'zaczynała nntych- towul W łoch y  ty lk o  Brusiłow , pou czy ł już za­
miast puszczać tajem niczo p ęd y  —  różdżka oli- rów no strategów  jak p o lityk ów  w łoskich , cze- 
wna. I za wszo odnosiła  zam ierzony skutek. A n -1 g o  mają oczek iw ać, jeżeli pew nego dn;a mo­
gli;; dawrała p iea iądee, płaciła, fabrykantom  carstwa centralne zapragną z  W łocha ni. poga- 
am erykańskim  zaległe rachunki rosyjsk ie. dać no —  rozum.

Dzisiaj sytuacya  zm ionib  się zasadniczo. P o 1 Przebieg w ojn y  jest tok i, że o osiągnięciu 
nocie czw órprzym ierza A nglia  jest właśnie m o- k tóregokolw iek  ze sw oich wielkich w ojennych  
carstwem , któro na dabzem  przedłużaniu w oj- celów , które im przed półtora rokiem w skazy- 
ny m oże już ty lk o  stracić, n igdy w ygrać. R osya vrĄ  —  »św ięty egoizm *, m arzyć nie mogą Dzi-
0 tom wie. i oto nagle staje się nioprzeblagamą staj najw yższem  ich pragnieniem  może być ryI-
1 zaczyna groźbą  a a L żej w o jn y  szantażow ać ko w7}7 cofanie się z im prezy z obitą wpraw dzie, 
koalieyę lak  sam o, ja k  to czyniła dotąd przy a le nie potarganą skórą, bez narażania kraju na 
pom ocy g roźb y  odrębnego pokoju . okropności w ojennego zniszczenia, bez dalsze-*

•Ject to zupełnie zrozum iało. R osya jest tym g o  n iepotrzebnego obciążaniu rachunku, k tóry  
członkiem  koalieyi, który  został najbardziej i tak m usiałyby d ługo spłacać, 
r-ozbb.y. R osya  nie osiągnęła żadnego zc sw ych Dla W ioch  zatem p rop ozy cy a  pokojow a, 
w ojennych celów7. W  zamian zn~ za to straciła czw órprzym ierza jest arką N oego w polon io  
Polskę i L itw ę, Kmi.amdyę i część W o h  nia. Po- krwi, na którego fa le tak niebacznie w yply- 
grzeba! t w reszcie na gz.s.s bardzo długi n ietyiko nęly.
sw oje  w łasno marzenia. 1, Ikanslcu-konstantyno- Pozostaje jeszcze Anglia.. Ona jedna m oże o 
politańskic, lecz także ten prcctigo  m oralny, sobie pow iedzieć, przynajm niej w  cichości dfl- 
króry Potąd na BałLa-naoli posiadała. N ic dzi- cha. że w S e  uniknęła, i rów nie nie mało osiąg- 
wnego, że pottaw.Io-na w uoec możliw7ości poko- nęła. w a to w tó a  m ianow icie sw ojo  stanow isko

i znacznem zużyciu  sił niem ieckich, otw orzenie 
rów now ag' m iędzy Niemcami a A nglią jest je ­
szcze przynajm niej rm jakiś czas m ożliwe. G dy­
by wojna trwała dalej, szala niem iecka okazy­
wałaby się stale eięzszą od —  angielskiej.

Tak jest. 0  tern przekona każdego dyalekty- 
ka faktów  elem entarnych, której nie zmieni 
L loyd Oeorge, cokolw iekh y  powirtlział. Zresztą 
ter wyznaw ca m etody bokserskiej w polityce 
w mowie swej okazał się bardzo a bardzo mięk­
kim. Nie znamy jeszcze całej tej z takiem na­
pięciem oczekiw anej mowy- Należy przypusz­
czać, że w częściach je j -k t ó r e  nas do jdą  do 
-piero, znajdą się jeszcze bardzo soczysto po­
gróżki i wym yślania pod adresem w io g ó w  An­
glii. A le wszystko to nie zmieni faktu, że stra­
szliwy7 premier angielski mówił bardzo spoko) 
nie i okazyw ał w ielką bezradność w obec alter­
natyw y: nllio przedłużać w jjn ę  i brać na się 
odpow iedzialność za nią, albo —  ja k  się obrazo- 
wn w yraził —  w tyk ać głow ę w7 wiszącą na 
sznurze pętlę p rop ozyc^ j niem ieckich. N iewąt- 
nliwie jest, to dla L loy d  G eorgea w łaśnie am- 
bana«u(iąfce ipołoń A le sam sonie winien Po 
co pospieszył się tak z podstępem  i bnitalnem  
w yw róceniem  sw ego przyjaciela  i orędownika, 
politycznego —  Asąuitha!

Ze słyszanych ju ż czterech g łosów  koalieyi 
wynika tedy, że A nglia  i W łochy stanow ią w 
tym  oczekiw anym  kw artecie g łosy  basow e, g ło ­
sy umiaru, porządku i pow agi, natom iast Fran- 
cya i R osya śpiewmją —  cienko.

Ta różnica g łosów  jest bardzo znamienna i 
pouczająca. Pozostanie ona nadal i zachow a 
sw oje bardzo wm lkie znaczenie dla przyszłości, 
nawet gd vb v  teraz kwartet k oa licy jn y , nie rnn- 
uac »ześpiew ać się«, nie zaśpiewał w cale. Te 
g łosy , które się już rozległy , będą brzm iały da­
lej. każdy w  sw oim  dźwięku.

c?b:u;7, aby  w7 je j stronę, ja,ko! w stronę najm niej- czas gdy  jedne z nich runęły w przepaść nie-by- 
śzegT> o]w>ru n ic zw al.lo  się całe brzem ię od- tu. drugie zaś na dilugie Lata mają podkopaną 
'-zbudowali, w ynagrodzeń  w zajem nych i w yro- egzj7stcn cyę  ręocarstw ow ą, A nglia sama jesłna 
whasi, k łóre  w7 tej czv  innej poslaci muszą prze- utrzymała się na pow ierzchni, m ogąo jeszcze na 
c.ież stanow ić podstaw ę przyszłego pokoju . sw7o je  dobro zapisać fakt naturalnego oslnbie- 
Wskulti-: leg o  R osya  cl c c  jkjutki form uły lon- nia i wyczerpania w takioi w ojn ie najgrozniej- 
dyńskicj, o ile m ożności jak  najbardziej w yzy - szego  dla niej rywala i je iłynego praw dziw ego 
skać dlu. siebie. W  fym  celu zaś musi rob ić stra- v\7roga  —  Niem iec. Jeżeli prawdą jest-, że w7 tej 
szliw e grym asy  i k rzyczeć bardzo g łośn o, że chwili czwórprzym ie.rze zn a jdu je  się u szczytu 
będzie w ojow abv aż do tzw . »końea<r. sw o je g o  pow odzen ia  m ilitarnego, chociaż zu-

\V aitalogicsnem , jak k olw iek  o  w iele łatw iej- p e łn io  nic nie stoi na przeszkodzie, aby szc-zyt 
szem położen iu  znajdu je  eię Franeya. Ona tak- ten by ł jeszcze  w yższym , to bez porównania 
że nie osiągnęła żadnego ze sw ycli celów  w7o- miewąt/pliwszą praw dą jeet. że Anglia n igdy w 
jennych , nie Odzyskała linn Renu, zagrzebała 
swą. przyszłość gospodarczą , e-o gorsza, narazi­
ła  na ‘w ielkie n iebezpieczeństw o przyszłość 
swej rasy, którą  w ydala  na tak straszliwe fizy ­
czne spustoszenie. A le  Franeya może z wielką 
pcw noścśą liczy ć  na to, żc uszczerliok teryto- 
rya lny je j nie grozi, żc ostatecznie z lekkom yśl- 
nej tej p róby  w yjdzie przynajm niej ja k o  p o ję ­
cie gwogTariczno stosunkowm cało. 0  tyle też 
łagodniej !>rzm;ą fanfary dalszej w ojny, któro 
w ygryw a  Briand, niż trą,ba! Pokrow skiego.

O negdajsza m ow a Sonnina odzw ierciedla d o ­
kładnie stanow isko W łueh w  sprawie pok oju .

tej w ojn ie nie będzie ju ż  m iała szczęśliw szej 
konjunkhury. Ud teraźniejszego okresu w ojn y  
poczynając, A nglia  m oże ju ż ty lko  tracić, n ;e 
zysk iw ać. N a nic nie zdadzą się żadne z 'za­
pow iadanych  ch ociażby  naj większy cli w ysił­
ków . Będą one ty lk o  obciążały rachunek A nglii 
dalszemi ofiarami w  ludziach i pieniądzach, nic 
dając w zamian ani o  w łos w iększego z a'»e z pie­
rzenia przed tą najgroźn iejszą  dla Anglii ewen­
tualnością, którą  jest i musi b y ć  dla niej —  
pózo..ta nic sam na sam z Niem cam i.

Dzisiaj, kiedy sojmszniczd i A nglii są  wpraw­
dzie pobite, a le n ie rozbite, przy rów noczesncm

F BHrandola.

P r z y g c d a  p r o r e s o r a .

43 (Oiqp dalszy).
C ofn ą ł &ję iuśtyakitoiwnlie w 'siień i  zatrą 17. pa- 

dHio ima [pin/aefil tnitm ulu/ trajSuair (kitka ku l, łam iąc 
1  'igbując barak i  ipdlpiryisiil itjąK' n a  wszyt&itlue stro­
n y  dliM eo.

opoijac w  sJefnl paitnzył wzw yż. Wifiiztilaił na 
rnalytm oTeinkai nidliai, snOiwyiŻAiij gałęzi dlnzeM- 
alioii. kilka cziaumytuh oiwuiJów" krążą c y d i w yso­
ka. Otaesu-łyJe^gęśfja okrągje-, b iałe ob łoczk i, 
iriiaRŁchoimie, jakll-y naszyite a®, szairosrebimei 
ojpomi-o dłmnur. I  .szały spokojn ie, łeształtami
sw ójenii dlsiwne, a  licssha. ich iwztrasfąiai tusta- 
wŁciznie.

—  C e z ź  ebaói... —  pom yślał.
W itej sam ej chwil? 'gansć ku) prasnęła w  

bnuiic u licy, a  jedna  wipaidai d b  sfend rekosztu jąc 
liiaś-lświe ipo dękunach. W ouec teg o  zrej,terował 
phzezfomnńie ari, p od  d m v i m ieszkania. W  progu  
irafikuął islę iR» Krystym-ę. N iosła  nt; >tmqy .kilka 
ffUcików i  szikłane epodlki, oira« tpęk łyżeczek . 
T  symeiłąc s ię  so^dn icy , dlreptała p .z y  stuitrej 
mała, kilkuletnia dziew czynka, w  różow ej su- 
iciein»e i  darła się w  stiraBiziny sposób.

—  U ciel wijmy... babka... tioickajuiy.,
—  CiiC'Jif> bądź gluptia.! —  filtóotfoiwaiLa ją K ry- 

btytoiai. —  NiieloflaiJe pan- dtitkSńr to weżnuie. bo tfu 
impstiiwdę nie b a ld ż o  bezpiecznie, a- i' przeciąg... 
a  <to n-iiecdirotwo1...
' W źią ł z  je j rąk ttócę i  dretał- w ejść db środka, 
kle stara gailtii jcsaczo :

— • Ja airuiszę d o  m îruTiccw... Sm arki boją  się... 
tuo* i słu sznie... lToaze... protsze... khjdfr to  w s iy -

Sltlklo pnzcjrlizio... zsijrtzę d ó  gouiśitJwui... T y lko... 
k tlądz kaniomlk będzie  się to ł .. . Myiśtołiam 
jlm m fi WotjlJlcat z  wiladoarnością.. 'Bo d lań , nicae- 
go  sitę nłe iboi... ona .pełne !kie'sź)e.n*e kul. W iado­
m o. zle inńe zginie... T ed y  ok/wiię mu leć na pde- 
Lan.ię! Naraz żal mnie wziął. Zawsze to wnu­
czek... W ięc  o iów ię : ani mi się nusz... słyazysiz... 
JiiiKóe to , pow iada: leć i ani się rutsz... lecę... ja 
m ały, we nmic n ie  utrafil A ni mi s :ę m m  .po­
wiadam  znowu i łap g o  za rękę. Zastrzelą cię... 
pow k n k m  u(u. Puść ffiiiio balRlca., wola., b o  jo l; 
nte, to. ucieknę d o  Leguinów... 'Baki drań, po­
w iadam  .panu... .toki drań. W ięc g o  ipraeltreepa- 
łuun p o  'trochu i  teraz siedzi i  r j^ zy .

—  B abkal U ciskajm y... —  darła' się mała 
njieniiłiusieraie, ż e  je j wrzadk przygłuszał 
cliwiiłanyi kanefnadę.

ZdKnnrwo.Hany d o  ośteiiłMizWotści. tym  k rzy ­
kiem , W ierusz smi.ld w  .dirzWkijcii inneczkamia i 
Eisunią! zia sobą  'zasuwkę, n ie  w.ilddlwpc co  robi'. 
Instynktow nie .odigTadizaił się tym  ruchem  od 
K rystyn y  ii jioj igaidblnia, toraz old W rzaśku naałf - 
g o  szatana przyc. cąńonego d o  ^wdinicy.

Wlszedl d o  .satofflu i  dtożnał 'irardzo unitego u- 
czucia. Iliuk tętinreycy w afidni doob^tm * .tartej 
/Oiwicrzin.iie zg łuszony i  n szy  jt® a  ofdlpntczęł.y z 
rozkoszą. Spojnźalł fcu oitoiiiraliinie.

Marta leżaki. w h M  ftCtor z  itwairzą. w  nich 
nlkryitą.

Postaw ił (taksę mw clziCm:’ . c o  łeżtało na atole, i 
*apeiwTi'.w«5sy się, ż e  nże ejiafdbtjse, zb łiży ł się d'o 
dżierwutzyny.

I>rżał e.vły ;z wrayuęlRLnego razłiyfookmin.
—  Idź sob ie ! Idź sob ie ! —  mówiła/ Marta 

głossnn przez futro 'zgłuszonym .
Ueótdł obok  niej.

- Idź sob ie ! —  pow tórzyła ', —  B oję się!
N agła  n iezw yk łe  czniTa dhtonaięya w stiząsnę-

Rezygnaeyti ko  ftk ra  e k r i
(Tel wl. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 21 gmDdnia.
Jak słychać, dr Spitzm ueliei z łoży ł misyę 

utovor7;enła now ego gabinetu. Jak o kan dyda­
tów  na przyszłego ministra prezy7'a n fa w ym ie­
niają ks. H oheiilohego j hr. Cla.r.-.MartLi tza. 

ile l c. k. Biura fcornsp.)
: W iedeń, 21 grmjln.ia.

W  um-Zjglęrliiicintu ogó ln ego  .położeni;), poli- 
tyezinięgo radca nr SfjrjtizjinueJter z ło ży ! z
'poiwroitom .w ręce cesarza lUdziełaną aimi unifcyę 
uttiworaeuLa gabiinietii.

Jr.ik się iduwiarlhjuniy, minister roln ictw a hr. 
Clatn-Martinitz, k tóry  otrzym ał następnie mi- 
syę utworzenia gabinetu, prze lio ż y ł już cesa­
rzow i w nioski, d o tyczą ce  składu n ow ego rządu.

S k ła d  now ego g a b in s tu .
(Tel. wŁ „Nowej Reformy”).

W iedeń, 21 grudnia.
Jailc otychać, mowy gabinet śkłaidać się  bę- 

jalk maistępuijie:
Brozydymm i  ikiici owniatrwo mióhijtoiińtiwa 1 0 I- 

misftwo. lir. C 1 a  an-M a  r  -t. i n i 4 .z;
Mitnfeto. ąpra.w t^awinębiiauyo.li balr. H a a d e l ;
•Minister haiiiKiliu idr U r b a m ;
Min.iislter robót ipuiblicwnyieh d'r Turnica;
Mknisaor r.vy,z/n,a.ń i .oświaty bar. II a is s  a - r e k ;
'ftBnfetóir <Lla Gśłicy.i dtr B o b r z y  n e  k  I;
Minister elmoiny kraj. bar. G c o  r g  i;
Minioter ókaoilm dr S p  i tr/ mi u  <v] 1 o  r;
Mkilstór .siprawiodliiWości bar. <S c  li e u k ;
M tóster kolęd bar. F e r s t e r ;
Miniatur ibez teki d r B a e r m r o i t e r .

*l£"łłl»»l»iM MUJW . rrr a

M  jnuiraimd' dom u. Zdawano1 się, że  pocfsL j>adł 
tuż o to k  na ulicę.

P ocliylii się  nad  leżącą 4 pow iedział drżącym 
gtefcem:

—  Nie b ó j się Mairtuś... me bój się...
C ałow ał ja,'jx) ,7włoisaioh, jpoiawółe... potem  o d m -

Laał w e Butraiw je j ręce, k -y ją ce  -"wa rz., ucało­
wał Icalżdy frałuSzck z osóbna, odchylił dłonie 
ód  tiwairzy, ca łow ał jej .pobozikA. o  iwy, znalazł 
wrcszcdlc ns-ila...

Nre odpow iadały na pocałunki. Potem  ożyw i­
ły  się zwolna;. 7/warlr srę w długim  uaciśku.

Taca drż;ila na niepownem podłożu , sra) rżą­
ca na r-ybuchanii, od których ję c /u łj7 azyby i 
k iw ały  się góry różnorakich przedm iotów , stło­
czone w pokoju .

—  Panie dWirtoiwe! R n *  "K lrtorzc!
Wlehmsiz u. Iłysźid, 7/C ktoś d ó b  (ja aię do dwzwi,

Zeirwai sdp z  oitioanany i ob izu oił s’pojlżeniem  
sooctzywająicą M'aavfcę. In^ynflrtohniyin ruicłiem 
zarzmoil m& je j .nogi kaw ał '/jwitciją ce g o  na- zie­
mię futiai i  ipofewśil otwi*'rać. _

Zauw ażył, żo nie słychać jtfż strzałów. —  
Spojszsił ikk 'rTega.tclr, b jdo  już dobrźe ,po- trze- 
cłej. U tw orzył dirawi', ale zfisła(vA4 sobą  w ejście.

—  PteńMtiwa nie sJysMflŁ... —  m ów iła  K iy sty - 
nai —  ja  [puikatm ju ż od- .cłiiwŁ Może z  ipół g o -  
diziiny, jdk  tsatała. ta' fojitikia.. Jcldtein talki noipian 
są«adił sipudany na. dach  sątdu. A le  cóż. z tego., 
k iedy  od  ..iieigxv zsipably s ię  -budynki, k oło  wię- 
zfeń i. zrobił się zam ęt aiileiplydhańy. Połtem t,za- 
sło jcszicze z góry w Hk> stwuo niiejsco. Żołnie­
rzy zabiło-, "aury p-onoab-ijałb -i-... jpo-v m d «ją  
■luiokli moskaiofLle, eo- tam sibdzefli... jed n ego  
pan doktór naw et pewińe zna, l-o Im  KMilkst, 
co  ma.y dzieci... c o  go- Muskał .zrobił huTinii- 
st-zem ... M ówią, że  ich  zlójpkB hyjte- -tylko tam ci 
nie pu

Pclstif uatec żrrdary sńlnsłu.
W iedeń, 21 grudnia. 

»-N. Fr. II.osso<i douiosd- 
P-cfŁscy ipćz y w-óttey oswlaidiozaiją, że  ani po 

przedni premier dr K ocrber, ani dr Spitzmueller 
nie zv.Tac2.li się do nieb z żądaniem przyśpie­
szenia sfoi mulowania życzeń w sprawie w y­
odrębnienia G a licy ! K-omisyia. 'jrairlamcirtama 
Kola .poteikiego byrftujiioiiuUij z  teg o  w zględu, 
leuz z w*asnej inicy-atywy, ze w zględu na wry- 
darzeufa. Ltiirych wędywiu na w ew nętrzną po- 
LKtykę ©upoantuwać wic należy, ado^yidiowaiła się 
cały kou  upICke -siprHiW, dotyoząf yoh niowego 
Plesi7>t-iiłt.owainja się stosunków  w Gadic.yi. skoin- 
;fkfi7»wać w  -osKfhriyiiii oLaiboraicilo i w tampie 
anacanfe szyln-rzam, alby nic diać sj-ę zautkoc-zyć 
nagłym rjasitnzygiiięckum i aiby na czas m ódz 
przedstaiwdić w yniźm e sw oje  skroowlisko, na 
iTods^wte (miaibaryvi.lu, 'oąiartago n a  dok ładnych  
lara-cłi.

Dalsze Kyaoiy Lloyd eeoro«’a.
( T e l .  e .  k .  B iu r a  U o r e e p .)  

v L on d j7n, 21 gruidln-fa..
Na noFódzanmi M y  gnafti L loyd  G e o r g e  

w yw odził d yk jj, że  jóśt pizekónainy, iż s[K>sób 
irowagio uitwouizeiaiai guilmuetiu jest -dła w ló w  
\royay nfnicdtpi.wIcLahieijs/.y Sytnracya. wym aga 
szybkiej 'detyizyk Sprzymierzeń" przez pow ol­
ność sw ych riecyzyj ponosił' nieszczęście po nie­
szczęściu. Przesz mowę zant-4 idizonia (pmilatinontar- 
nu k-omiroła nie będzie usialbiona. W  ciągu w o j­
ny żegiuga, a-rbaiy-a żyeiioiwa krajiu, będzie u pa 
stw ow iona w ścisłem  znaczeniu słow a. Rizą/d 
ą^jadzLewia się. że  ov krotkifin czasie będ-zie inógl 
ęcizedło-żyć aniio lyćiko iplmny. aifiy ialtiniojącym o- 
'krętiom ująć (iriiożnioiść więkislz/yich śwlatu-ozeń, ale 
takz.e 00 -dio buidkjwy okrętów , a b y  w yrów n ać 
straity z  (powod:; w ojny.

W  dalliszyni -ciągu oywej nrowy -waHaaiział .premier 
•mi kw estyę żyw nościow ą i wzyiwał otaród do 
•jłopkura-nia nz^dii, adę Y:i .'żywii-aś&i -+a!k b y ­
ły  ru/jdizAAiln.e, -by milkł łuib ciojpkilł g łodu  tfhi- 
'tiego, że luny nn-a %» .wiale. Naród pow inienby 
ośw iadczyć się za postem  narodow ym  pouczas 
w ojny. Ifiząki- z  iimii-erz-ai •ziaim-iairaoiwaó nieaw łoez- 
'iwV d y l ratora służby nam iiowęi, którenm  po.dle- 
g-ahlby -zarówuio ud>yw"ato!id!dia jak  i wajisikloiwe 
gałęzie 'agólinicii elme/tby inarodiawęj.

Oo dio służby cyw iiinicj. rząd -zancjeraa i‘oizn>o- 
'Oząć od  togi*, (lity w szystk ie przedsięw zięcia 
przem ysłów e poldasyfiku-wać w edług w ażności 
dla w ojny.

NasnęjfWffe D ó y d  Gsobge nTzdazrtdlł 'db ¥tprinv 
fcłfou ij i E«7.uac(z.yL źe  izauriiierzia. rau^oła ć w krót­
ce <kk«itfe«ncaBU»*»ŷ j ijsańirthYioiwą,, aby  je j praed'łnżyć 
cn ie j/oJ-uiżeniii-e deniEniów, Oo dio sprayinlGrzio- 
t w I i ośtwladbzyl Lloyd- Georga, ż e  ja r z ę b a  się 
<wł*óHn:Ń» r'i-ęecj nniiuidea-ć, g d y ż  oystem  wtapól- 
iregw fiuonftju ^cwt ^roltnzeibny.

M owa Asouitha.
Londyn, 21 gmidniia..

W  Izb i-o .gm-fn p o  Lloyd-zie G-oargau jirz oma­
wiał A  ts q u  i  t  h, Iktóry w ygłosił siwą -mowę z 
ław  rfś|H>zjKyj'nyich. Oówła(dniz.yl, że -uważa, za 
awój p ierw szy Mbawiiiizel; z ło ży ć  .Dłojidtuwl G<M>r- 
gaw l -7. 'Owłcgo serca życtzouia z  pnwioidiii ob ię - 
-ci-a: (naijwyżis/.ogo iuirz.ędlii w  służbie korony. «je- 
że-lt pittduiaiwia. n. ław  icpózycrjinyoh, to- wSe -dzie­
je  isię Uc icWato.ga, jialaoby -efbciaS' być  p rzew ódcą  
dpozycyi, gd*yż mJe m a  rómdmiaj o p o z y cy i; jeg o  
jadyr.-om CT-cizemsem jest oriidwć d o  d”yaipo^yicyi 
idałe sw o  dośwl-aidtozame. (Źyiwe ok lask i). Po- 
p w ę ite i 'ttteąd n ie  -zoiwiódł prizy sikiut^anetn oro- 
wśudżoniu w ojn y . M ogły  rzaichiodizić b łędy  w  o ce -

Wierirs? zurwiócil d b  mfesżkaaib#, rimwiedźfe- 
W3-?y KryotynLe, źe  zaraz idą. R u s e jf  praodear, 
aby uw iadom ić Mar te B yła  już go-r-owa do 
drogi.

—  B oże m ój ty  j-edyny! —  lam entowała 
K rystyna —  toż państwo ani nie tknęli Łych 
konfiturek... m ożo n iby , że -na cukrze rosy j­
skim ... B ogiem  się .świadczę że mi sami 
dali...

—  D roga pani! —  po-wiodżrał W ierusz —  
w suw ając ja.lcąń mbluetę w  nękę starej. N ic naim 
d i tego cukru... aaiiśmy m yśleli... ty lko gdzież­
by kto ja dl konfitury przed nbifidbm...

—  D ziękuję w ani K rystyno! —  żegnała się 
Marta;. —  Proszę za irzyć na .niebanię...

—  Kl-auiiam się śl-icz-nie paaistwu i... niech 
P m  Jozus d a  twazystUoo dlobre... A . wyrrasiz mi 
się stąd! P o ^ e d ł próez!

Kbtpnęhi Wiojtk^o, k tó ry  się .wśliznął i chc-iall 
ciciiacTjem p ra ęm toą ć poizte jptec-uiTii babk i dio 
pokoju .

—  Nie b ić  bubfeai! —  o,dbtidi®ął ostro  i  po- 
gtadLrł się póurż-cj ^tle.ców7. —  A  to  ci grab!

—  Dcm ja  c i  grabę tmifełiiu jld-cn...
Wżię-hi i hłbipakr1 ea. fcotaioi-z i  iwyniosla, jak  

kiata! d > siicfu i.
—  Uo w a! A ja. latałem ipontiidży na jgeście j- 

Szemi kuiutmł! A cita! A  babka-n ic <nie wiedzia­
ła. Byłem -iiatwet aa na. piłoba-nii i  ipowibd-ziaiem, 
że -0(8-i> jadką kionifitury... A A t ii

—  Łżesz! —  za'p':'7-ect/,a'lai iSfara. —  Jzk że- 
bvś hći1 ii\ z praln i?

“ —  M oj;y głowa'.,, cicha! A  teraz le cę  -do L o  
gun-ów... żebyś tóśbka wlcldzaaki'...

Zadutdnłaly po s im i Loise n og i .chłopaka-.
W ioausz uBpókaijal óta fą :
—  N jc mu n ic bęcłtio, toa -z  nichia r iebezpio- 

ctoetófwa. A % ttsni LogiWntwni t-o aii-cch sobio

ni-e spraiw. a le  nie 'dopuszazomc się  żaidnyób aa- 
■iiiłeilbań isiri łwr-tshiwa,

Na!3.'i(ji>riiie Aisąuiitli pnzeldidrafwił spraw y, wo­
bec jallrtc.li rząd zmalaizl się  ód ; po.eząitilcu w o ia y  
u a polu  iprow-aidzonra w ojny ma lądlzje, anorzu i 
w spraw ach go'spovdairfizyoh.

L loyd  G eorge izitożył ośw iadczenie pfllcz.TS 
idirugiogo iK^rtainia pu-zcidnożeniia. kmed}! ow ego 

Nastąpiła tylloo Ikrótika. dyśkmiśyi., w której 
sajuniawiaino się kw catyą pralny w  M®nśdyf, po- 
czem  p iw ditiżen ie  p rzy jęto  w  drugi-eeu c z j ia -  
uiu.

W ilson w  spraw ie p e ko ju .
(Tel. w* „Nosvej Rrlnrmy”).

K olonia, 21 ginroinia- 
»K(od!in',. 7,|g.« i(łonfc*i tz \Vąwzyiig:on-a:
W #fbn  k on ferew ał waziaraij z id!zien(n,ilva;iz.;- 

mi, (ozago ód  roku przeszło -nro '(rrynlł. P rzyczy­
ną p od jęcia  s tó 9u!Rików tz dzieamikanzaimi jest, 
że ÓMfomn otree osobiście .uidżsotiać w^aeikteh 
uyiaiśrnłoń w  kwest-yi pOkoju, aby  nie diopuśoić 
w -ton spo&ób d-o faiłlazyiwyc-łi imfcnmaicyj. Na 
konfererayi toj okiczti to się, żc  W ih on  gotów  
jest pod jąć a k cyę  w  sprau le przyw rócenia p o ­
koju , sądzi jednak, że przedw czesna akeya ra- 
czejńy po& ojowi zaszkodziła , on ‘ żeh przyn io­
sła jakąś korzyść.

Za s ia try ^ a iiia  T a ft a .
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

Berlin, 21 . rorłrf.a. 
sTjoHrał-An'7/C.igęi' dObclsL:
Londyńskim yTirnes" Kłanbdzą, żo  '■>' - .  » 

pyitmuic, co  eąidzi o  'jwopozycyi. (pćJ&Oj.o-rro ,̂ o  i 
pcueioulzłal: JiUt minósitrwo powod-ówi, m iow-ału 
jacyoli m ię d^oąnwókauamia, iż p ok ó j jest jeszcze 
daleki. U tworzenie państwa polsk iego  jest je­
dną z najw iększych  trudności. P onadto sprawa 
serbska i belgijska tw orzy  znaczne tru in o śd  
na arodze d o  pokoju . Proi«>zyoya .niemie-.ika'i.ie 
będzie  ma raizi-e, jalk sąd(7.e, podida-iiiai ]->d dyNcu- 
syę.

WySory nlsjkis a Rró!es!a!c.
(Tel. c. k. Biura Uoref-p.)

Lublin, 21 grudnia.
W y b o ry  z  pi.erw&aaj .knnyi. z-amiykaiją w yłrorj 

i.iiójrdkfe- z  'CsSerbicl Ji-aiinriękazycih mia'^ Oteffla- 
ru HtlauipaiGytjinieigo amistiióiwęgieadkiiogo: LublńŁS, 
K idlc. r ieb ilcow a i  ltaidcnaJa. P rzy  w yborach  % 
1 .'kwrjf wybracro ipraeditiB 'zyisltlAom. jalk bo prze- 
wiidisje rc.ziponząd..2 on.i.e, idloWeKj-oe KjpreySmtiaicyi 
mibjókiej, p o  jadlrrym ,puzedi3t.ai\viniieJ'it p ięciu  
-naijwaiżniejszyciłi -zaiwódlów iRtełigdBi&WL, c o  m a 
ma bek :, 'by -wazysSafe iraprezenitiaicye miej-Skie 
uOKipomząidaały faMltoiwyim? ncfereWtiamii.

.»Zi'omiia Liiibółdka« snrespaza wym ik-w yborów 
w L ebbn io  i: iSHwilendizu., że w y b orcy  P olacy  
otrzym ali 35, ży d ow scy  17 m andatów . D o  85 
poMc-ścili -rep leaamłain/tów miaintia wLicBonyeh 
jefiit 8 p'iflislk..iiełi Bc*ey"a3iisrtów, K-emiter w yborczy  
aaiMid'A‘.wKMroibo.tinłcfflj n ie  tztGołąt .uzyskać zaiduo 
g o  imsKudit :tniu

StraiK iensrrlny e  Hiszpanii.
(Te!, c. k. Biura koreRp.)

Mad-yt, 21 grtfónia. 
fTelógraim iiirroiwy raStiepey o . ki 'Błura fco- 

rehfiotrd en cy jn ego).
Na. iwezoruj -raiircwiediziatoy strajk generalny 

został ty lk o  częściow o  przeprm .ad.zcny ł miał 
w ca łej Hiszpanii stosunkow o spok oin y  prze­
bieg. Wazędizio wydatno latózom e ipoli/cyjae i 
w ojókow e Kirzaidzetera. R uch  ik-olojaft-y Ibył uor- 
m ałny.

pani wybije <z fdówy. Onń praaóSaż nie błorsi 
dzieci i t’o bez poawróiLPila. roćizioów.

—  Nie literą, mAwi pali dibktror? E'?że. f  ónk) 
ściągają co się da, ds> .ikhIuŁ ilego wotjbKa

—  T o pa n i nie da ta by wuucKku do polskie­
go wojsku ’  —  pjrtała. Marta;.

—  Boże mój jedyny, -czy ja wtem? —  za- 
diijmabi się Kry'styma. Obtela n-ós farthe-hem i 
powIediJiała mikomec: —  Też juści tezebaby 
dać... pan Stzysz mówił... Ale to dzie-Bko!

—  NuturalUte... niema obawą7, j-egc y-rzecież 
nre w-ezmą —  zapewnił Wionnsż. —  NOj dzię­
kujemy jeszcze raz i... do widzeniu!

—  ĆaLrję. rącalK ulelmrożn-ym .państwa.... % 
na plebanię -zajdę, bo nfi si-ę m-udizi, tylko je­
szcze czekam aż sobte pójdą te .,, n o  leftwyj nia 
gadać, pra-wtla?

Ylterusz tnie baaid^e iwi-edzi-ał -o czen anyśli 
Ktystynni, ukloni-l się jej i poszli.

Przyciskał -do pte-rsi ramię Marty i wiódł ją 
bez Stówa mikami. N-agtó stanął.

0  dwa kroili .'.wdiiiał na małym nislkam do-m- 
ku wieTkr biały Szyld, na którym jaskrawiły 
się ezo-Aco-ne litery.

—  Założyli b ruro w a l ranko we! Patrz' M-.no)
Ozjitałi oboje przez chwilę ze wznisze-utec]

szyld' biuIoMSz-erwomy. Nagie LToś stanął w  pro­
gu. Btpojracli.

Szysz -w siwym miu.hJiuTzo Lagio-nisHy, okrą­
głej ezapoo, tną której biki-iił się -oiizełek, z bn- 
gmielf-Jłi u iijmlkuu sfiktfiotwtił przepisowo olboję 
Stał wyproł.Jflowa.ny w ipoafawćo i
patózył na Mantę locizyniai, w  ikUżóryiełi tBśi eię 
wteiikl. -sjpuCrojnw. oSe»f8«ia*a!i»y smiutęk.

(C  d. n.)

r  i ... i iw i .
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t 'G 3e roiparzadZEiife 9 n w n & iy a in  
(ii Qfiiit?l.

(Korespondeucya „Nowej Reformy” .)
’ W iedeń , 21 grtaihd®.

W  najbliższy cli Uniach ogłoszone będzie no­
w e  rozporządzenie, przedłużające m oratoryum  
fraheyjskie o pół roku, tj. do końca  czerw ca 
1917 r. Postanowieniu now ego rozporządzenia, 
k tóre zmienią n iektóre postanowienia, m orato- 
•ryuin n a  k o r z y ś ć  w i e r z y c i e l a ,  zostały 
ostatecznie zdecydow ane na kon fe ien eyi, która 
się w tej sprawie odby ła  w dniu 29 listopada 
w ministerstwie spraw iedliw ości pod  przew od­
nictw em  szefa s e k c ji  S c l i a  u e r a  i w ym aga­
ją  jeszcze zatw ierdzenia przez radę m ini­
strów , poczeni będą og łoszon e, co  zapewne 
j e e  ł c z e  wt b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  n a ­
s t ą p i .  Z astępcy  K oła  dom agali się, jak wia­
dom o, p-rzcłlłużenia m oratoryum  na cały rok  
1917, ale w obec o p o z y cy i zastępców  w ierzycieli 
a kra jów  zachodnich, udało się uzyskać tylko 
przedłużenie p ó ł r o  c z n c, przyczem  uczyn io­
no rów nocześn ie dalszy krok w krerim ku odbu­
d o w y  moraUrryum, a lbow iem  postanow iono 
znacznie ułatwić w ierzycielow i uzyskania uzna­
nia sw oich pretensyj dłużnych przed sądem.

Sędzia będzie miał w przyszłości obow iązek 
przeprow adzić u r z ę d o w e  d o c h o d z e n i a  
o p o ł o ż e n i u  g o s p o d a r c z e m  d ł u ż n i -  
k a, aby skonstatow ać, czy  w obec niego m ogą 
b yć zniesione postanow ienia o m oratoryum . Ma 
się to stać w tych w ypadkach , w których  na 
podstaw ie w yniku postępow ania sądow ego, 
w yda je  się praw dopodohnem , że położen ie eko- 
nom iczne dłużnika nie usprawiedliw ia je g o  ko­
rzystania z m oratoryum  w  ca łości, lub w czę ­
ści, i że częściow a  splata d ługu  nie naraża je ­
g o  egzystencyi.

Dalsza zmiana polegać będzie na tem, że o- 
bow iązek pi zaprowadzania dow odu  co  do m o­
żliw ości lub niem ożliw ości p od jęcia  spłat, sp ad ­
nie w przyszłości t y l k o  n a  d ł u ż n i k a ,  
podczas g d y  dotych cza s  b y ło  to rzeczą w i e- 
r z y c i e l a .  K oszta tego postępow ania n 
przyszłości pon osić  ma w y  ł ą c. z n i e  d ł u ż- 
n i k, jeśli orzeczenie sądu opiew a na je g o  nie­
korzyść. D alej przysługiw ać będzie teraz w ic- 
rzyeielow i p r a w o  r e k u r s ti d o o  b w o d o- 
w e g o  s ą d u  h a n d l o w e g o ,  jeśli sad p o ­
w iatow y odrzuci je g o  w niosek co  do oW w iązku  
zapłaty długu. D otychczas przysługiw ało takie 
praw o rckursu ty lko  d ł u ż n i k o w i .

Co d o  w ysokości rat od bu dow y (AW raurafen) 
m onitoryuni, to  słych ać, tże w Galieyi zach od ­
niej btj-lą one w ynosiły  20 procent, a w Gali­
cy i środkow ej II) p rocen t kw artalnie. W  G a­
lieyi Wacho dniej —  w ścisłym  okręgu w ojen ­
nym  —  m oratoryum  p o z o s t a j e  n a d a l  
l e z  z m i a n y  w m ocy- §£.

N O W A  R E F O R M A -

t jS S lU ii  U t S I j l  8  <
W  m ow ie sw oje j, stanow iącej odm ow ę "dla 

m ocarstw  centralnycli, ośw iadczył znakom ity 
Ena-n-d, żo państw a czw órprzjm ierzą  leżą już, 
w yda jąc ostatnie tchnienia. F ropuzycyę nawią­
zania rokow ań jzokojow ych  nazwał prezydent 
francusk iego rządu ostatnim  w ielkim  blufftrm, 
ja k ieg o  dopuściły  się N iem cy. Blufft m jest w ięc 
także w cd lo  tego męża stanu i i nią kam pania 
rumuńska, która w przeciągu miesiąca dopro- 
wal.iiziła do zajęcia  trzech czw artych  tery to iy  um
Rum unii. Iu>>ein jest ty lk o  pogrom  ca łe j ar­
mii rum uńskiej wraz z wszystkie mi posiłka mi 
rosyjskim i, który kazał cbu  armiom w ycofyw a ć 
się na ostatnią linię obronną, od I-m aiłu na le­
wym  brzegu doln ego  Dunaju poprzez Reni, cią­
gnącą  się aż do średniego Seretu i dalej lękać 
się każe pochodu  na Besarabię rosyjską , w k ie­
runku Odessy.

N iewiele potrafiła  zdziałać kuratela, w  jaką 
R osyan io  ob jęli k ierow nictw o armii rum iińskiej. 
N e  pom ogły  lasy na p ółn ocn y  w schód od Bu­
karesztu, które w edle map rosyjsk ich  miały 
prastary drzewostan i k tóre R osyanie spodzie­
w ali s ię  zaporą p o łożyć  (Kunicdzy Muitauaml 
a  W ielką W ołoszczyzną. laisy te fak tyczn ie  ża­
d n ej nie stanow iły  przeszkody. Nie potrafiła 
zabezp ieczyć przed potężnym  koncentrycznym  
r.aiporc-m arm ij sprzym ierzonych  silnie u forty fi­
kow ana rzeka Jalonuea, ani dalej na p ó łn oc  
ló w iio le g łe  niemal dlo niej tocząca  się Bnzeu.

Arm ie sprzym ierzone zachodziły  szerokim  
frontem  od  D unaju aż d o  A 'p  transylw ańskich, 
op isu jąc łuk potężny. N a lewem skrzydle opar­
cie  tego  frontu sta.nowiły n iebotyczne góry , 
przez która przełam uje się rzeka Buzeu, z Sie­
dm iogrodu  p łynąca  w połudn iow o-w schodn im  
kierunku, b y  następnie poza miastem Buzeu 
gw rócjć  się ku północnem u w schodow i i u jść 
p od  G ałaczem  d o  Seretu. G dy  iew e to skrzydło 
postępow ało naprzód, ptnt ali, rów nocześn ie ze  
w zrastającą ch y ż o śc :ą op isyw a ły  coraz dalszy 
łuk w ojsk a  d u na jow ej armii M ackensena, zbie­
ra ją c resztki ro zsy p ..n jch  w ojsk  nio-przyja- 
tiulsKich i oczyszcza ją c  całą w schodnią W o ło ­
s i  czyzmę. W  dcctlbu jącym  m om encie przy łą ­
czy ły  się do pochodu  tego i w ojska  bułgarskie, 
przepraw iając się na szerok iej przestrzeni oU 
Tub-akw ni i Fvli.-tryi aż pK> C zernaw odę na le ­
w y brzeg D unaju, i ruszając z m iejsca w  pół- 
SM-cnri-wsch-odniin kierunku, by drogę* zabiedz 
um ykającem u n ieprzyjacielow i. G dy zaś w o j­
ska te, stanow iące skrajne praw e sk rzyd ło  ol­
brzym iego frontu, p rzek roczy ły  rzekę Oalma- 
tniul, w yp ływ ającą  na południe od miasta Bu 
zeu i toczącą  sw oje  w od y  wprost na wschód 
ku D unajow i, wstrząsnął się ca ły  front dobru- 
d-żnński, od lla rsow y  w yciągn ięty  pratstą linią 
aż lo  v ielkieh jezior u w ybrzeży m orza Czar 
*u*„o. I lo sy "n ic , k tórzy  w ciąż jeszcze odgrażali 
gej tu wielka, d y w ers ją , koncentrują e j na prze 
6 trzon i tej •znaczne ivojska, dobrow oln ie  p od jąć 
musieli ou ró , g d y  fro-nt po drugiej stronie 
D unaju  w yżej ku p ółn ocy  postąpił. O calać si< 
musieli przed niebezpieczeństw em  zajścia  ty ­
łó w  J o orii azaiimi lej armii pi zez w ojska sprzy­
m ierzone z lew eg o  brzegu Dunaju.

Na ra.rtfi m yśleli B osyanie stanąć w D obru­
d ży  na w ysok ości m iasta Baba dag. D aw ały im 
tu oparcio  silnie zalesione w zgórza , rozciąga ją  
ce się na w ielk iej przestrzeni aż d o  Dunaju. Do 
staw y zapew nia linia ko le jow a , z B ubadag w io­
dąca d o  Tul ery- Od do ln ego  biegu D unaju ta 
linia frontu cd leg la  jest ju ż  ty lk o  czterdzieści 
kilometrów*. L ecz  i ta linia k -u szy ć  się ju ż  p o ­
częła. W ojska  bu łgarskie za jęły  m iasto Eaba- 
d a g  i dotarły  do P ecm eagi, leżącej nad D una­
jem  w  rów nej z niem  w ysok ości. Nie ulega 
wątplrwośei, że  da lszy  na pór w D obrudży do- 
p row a a z1 d o  opróżn ien ia  je j ca łk ow itego  i do 
I*rzełoże.na linii obronnej rosy jsk ie j na półn o­
c n y  brr-je D unaju,

P o  lew ym  brzegu Dunaju w pędzają  w ojska  
sprzym ierzone co fa ją cą  się armię rum uńsko-ro- 
syjł-ką w czw orobok , którego podstaw ę sfcrno-

. Czwartek, z i  Gruama r y m

Bezpłatne zupy dla ubogiej młodzieży szkolnej' Na ulicy Podzamcze- pośliznęła się na chodniku iryd, trenów I prowiantury, Oraz n? stacyaeb zbioro­
wa Krakowie. Wczoraj w południe udała się depnta- przechodząca 65-letnia A. Rirterowa i złamała no-jw yeh); 3) funkeye pisarzy, drukarzy. introligato- 
cya członków komitetu, zajmującego się rozdawa- gę. Chodnik nie był oczyszczony. R.ittcrową -prze-.'rów, liuigrafów, niaszynistów: 4) służba ordynan

wi lśnili ko le jow a  w iodąca z Buzeu do Braiły,'n iem  bezpłatnych zup ubogiej młodzieży Swkąkmj wiózł lekarz pogotowia do szpitala św. Łazarza -■
bok  praw y odcinek  Dunaju, le w y  stok A lp w Krakowie, do namiestnika bar Bil!era. z .prośbą
ransylw ańskich, odgran iczony  linią k ole jow ą  o przydzielenie prowiantów, potrzebnych do rozda-

|So*.va: t.eloftrni^ci, listonosze, posłańcy, pomypwacze 
'M f r n i i n  I5 (k; służący oficerscy; ł>) służba strażnicza na

f » R  [kolejach mostach i t. d. Dla zakresu pod
Newy komendant lwowskiej stacęyi zbornej Le- in<*gą się zgłaszać, także kobiety.

o i
B uzeu-Fccsani. półn-ocny zaś b< k dolny  b ieg  waaua tych śniadań. W skład deputacyi wcliodzili
Seretu. Tutaj na linii d o ln eg o  biegli Dunaj u i pp.: Stanisławowa hr. W odzieka i rcktorowa Ko gionów polskich. Komendę stary i zbornej L eg io-j „Beri. Tagbl.4* komentując to pierw s-zc powoi mic
doln ego Seretu zan forza ją  się ustaw ić w ojska stapecka, fizyk miejski dr Janiszewski, wreszcie pów polskich we Lwowie objął w ostatnich dniach zaznacza, żo widocznie Chodzi najpierw o zebranie
rosyjsko-riiim m slde d o  rozs trzy ga jące j b itw y, radca miejski dr Rafał Landau. jkapiian Tadeusz T e r l e c k i ’ odbywał stadya g i-, wielotysięczny cli zastępów dla tych żołnierzy, któ-
Rcas trzy ga ją ce j d ia  Rum unii, przegrana w y d a 1 Namiestnik bar. Dillrr uznał podjęła akeyę za inn.izyalne i uniwersyteckie we Lwowie, b i o r ą c : - ' S1ł zdolni do służby garnizonowej, a zarazem
bow iem  w ręce w ojsk  sprzym ierzonych  prócz  bardzo pożyteczną i ważną i oświadczył, że poro
południow ej M ołdaw ii także M ołdaw ię pół no- jurnie się z odpowiednimi departamentami mi­
erną; rozstrzyga jącej dla R osyan, g fiyż przeła- miestr.ictwa i natychmiast wyda potrzebne zarzą- 
manie linii Seretu wskaże im, że o ich własną Sterna.
skórę tu chodzi i każe bronić ostatniej z a p o .y 1 Od trzech dni wydawane są bezpłatno zupy d/.ie- 
przed wkisnemi granicam i połudn iow ej R o- ciom szkolwym Uikż-* z kudtni obywatelski; li przy
syi, —  linii rzeki Pru-tu. 'ulicy śiv. Filipa i Zielonej w ogólnej liczbie 1.500

iJuiaKik Jl Wf LWUWitł U Ujął vv UM-iilllHłł U ii lab. li
jkapiian Tadeusz T e r l e c k i ,  odbywa! stadya g i - , w'elotysięcznych 
iimazyalne i uni-woi-sytecki0 we Lwowie, b iorąc,1zy R‘ł zdolni do

’ rou noęześnie bardzo żywy udział w mchu w o j- ; znamicnncni jest pociągnięcie sił kobiecych do
skowym w Zwi.,7,ku strzeleckim, gdzie i.ale- s :uzfev wojskowej.
żal do najstarszy*cli oficerów. Z wybuchem woj- Gsun.ęcie się ziemi wt Włoszech, iltalnw donosi 
ny zwolniony z armii, jako oficer rezerwowy, z San Bcmo pod datą 19 b. m.: Dzisiaj o godzinie 
rozpoczął bardzo intenzywną działalność organiza- 3 nad ranem pod Capoverdo nastąpiło katastrofal-
cyjną. we Lwowie. Po sformowaniu II brygady, nc osunięcie się ziemi. Ruiięib cale wielkie wzgó-

P ozycya  w ojsk  n ieprzyjacielsk ich  nad Scre- pnreyj. W  czasie feryj świątecznych rozdawnictwo 
tom w ieleby  miała m om entów  korzystnycli, śniadań będzie przerwane, dopiero po upływie fe-

podjęte i rozszerzone na styczniu roku 1915. Z powodu choroby piersiowej miolion metrów kwadratowych urodzajnych, zna-
proez zupy, otrzymywai.-

śprzyja jąejr&li obronie. Przedewszystkiam  waż- ryj zostanie z powrotem 
ną rolę odgrywka tu ko le j, od Gałaczu biegnąca 2.5i)n dzieci, Po św itach ,
lew ym  brzegiem  rzeki, na północ, zaś od tw ier- będą dzieci także chleh, namicr-tiiictwo przy- 
dzy Foc-ta,ii przerzucająca  się na brzeg  je j pra- dzieliło już komiietowi potrzebne zapasy mąki. 
wy. F o csM i, g łiyby  b y ło  obw arow ane wexłle Towarzystwo popierania przemysłu kobiecego 
"yynrogów now oczesnej w ojsk ow ej sztuki, mo- urządza stale tygodniowe zebrania dla robotom 
globy b y ć  znakom itym  narożnikiem  dla osła- safccyi ^pracowni taniego obuwia-. Uprosiło w tym 
niania tej lina, w yciągniętej w zdłuż ca łego  ,;eh< panią Maryę Szczepańską, znaną z prac Hte- 
frrntu i umożłiwiają-cej dow olne pizesuw anie rackich pod nazwiskiem Znatowiczównoj, która z 
w ojsk na zagrożone odcink i, ja k  i zaopatry- szezcgólniejszem zamiłowaniem oddaje się pracy 
wanie tv inatc-rYa-ł w ojenny. i oświatowej dla robotni*’. Na zebranon-h tygodnio-

Ztlaje się jednak, że w szystkie tw ierdze r u - ! w .vhIi, prócz odczytów lub pogadanek pouczają- n* tcicli we Lwowie, 
mu ii.-kie podobne są do  Bukaresztu: utrzym ać cych, p. Szczepańska czyta robotnicom i prowadzi we Dwowie

jirzydziefony do niej, przechodzi jej koleje,. ueze-irze> znaj'dująo się powyżej linii kolejowej, wzdłuż 
stnicząc w kampanii karpackiej. O dznaczył się ' wybrzeża morskiego aż do starej granicy celnej 
zwłaszcza w pamiętnej bitwie pod Rafajłową, w Ban Rnmo. Walące się wzgórze zasypało przeszło

muszony opuścić front, prowadzi kształcenie i bornicie zakultywowanyeh pól kwiatowych. Ponad- 
w yfzkolenie żołnierzy, jako instruktor, zyskując to usuwająca sio ziemia zasypała zupełnie dwadzie- 
na tern polu sławę i uznanie. Wybitne cechy zoł-^eia  domów. Szkód w ludziach nie było żadnych, 
nmrskio w łącz.nośei z dnżemi yirzymiotai.ii osobi gdyż katastrofa poprzedzona została lekkinm drże- 
styini zyskały mu ogólny szaemmk i sFfnfatyę niem ziemi i rysowaniem się murów. Mieszkańcy, 
wśiód zastępów żołnierskich. W ostatnim czasie sądząc, że zbliża się trzęsienie ziemi, poopuszczali 
kapitan Terlecki za swe zasługi dotychczasowe w popłochu domy. Szkoda, wyrządzona przez ka-
ctrzymał zaszczytne odznaczenie: krzyż wojskowy’ 
Iii klasy.

D Iratieciolefcie Związku Polskich Niewiast Kaio- 
Jedną z najbardziej zashiżo- 
instyt-ucyj

tastrofę, wynosi około 20 milionów lirów.

się wofcec dział now oczesnych  nie dadzą. lx>- śph vv chóralny _ f,nia 8 h. m. odbył sie poranek, T,i;arny C],, Polski Związek Niewiast katolickich 
niesiono już o Oprożn-ioruu w ojskow em  Braiły, poświecony pamięci Bif,nkiew:.-z:i. na którym ile- . jęcił w sobotę pamiątkę swego 10-letniogo istnie- 

natury sam ej przezmac^ma **xw zastwsowany dła słuchaczek odczyt wypowie- ^  obchód rozpoczęło rano'" uroczyste "nabożeń­
stwo w katedrze, odprawione przez arcyb. Bilezew-

tw ierdzy, która z natury* sam ej ytrzezmac^ma
jest na oparcie d la  lew ego  slrrzydła frontu Se- działa p. Szez.epańslm. Deklamacyi* i śpiewy z g n i­
te tu, [rolcżiona w  delcie, utw orzonej przez Dii- n.adzonyełi licznie robotnic uzupełniły poranek. — 
nej. Seret i Buzeu. Obecnie zaś d och odzić już tow arzystw o zwraca się do właścicieli i zarządów 
poczynają  głuche wieści o 'op różn ien iu  woj. ko- hinyełi pracowni z prbshą, aby oznajmili swoim 
wem Focsani. Twierdze* cbiuyśłiuie by ły  za cza- robotnicom, że Ti rvarzysrwo zaprasza jc d,o jrłzta- 
sów  konv\encyi wojsltowt:] m iędzy iłunnnr.ą a- w kV('b z. In-.-iniach tygodniowye i. Sala ’ ! owa- 
Austi'0-W ęgram i, frcn icin  zw rócone są więc ku W «< w a jest duża i gościnnie, chętnie przyjmie, o
w rc.hoyoai, w stronę Ilosyi i nie z d d a ją  s ię -o - i!° nhejsca starczy, zgk.szająeo się robotnice Ze- ........... ....................
przeć atakow i, przychodzącem u z południow e- ftdl y*wać się będą w niedziele o godzinie 11 Zli spekulacyą).
g o  zachodu. Pr7-'*1 południem Bliższych inforrrmcyj udziela T o - jpr/j>hyl^  [ia VVcH

R oeyanic dorkor.ałe są świadiomi tego, jaką 
w rg ę  posiada dla ich ogólnej syt-uacyi w ojen - h runciszkańskn 1. 4, drugie podwórze), 
nej linia Seretu. Bez przerw y urządzali tedy uiiędz.y godziną 1 1 —i w południe, 
kontrataki na zachód

sinego.
l ’o południu dnia togo o godz. 5 zebrały sie gre­

mialnie panie związkowe w swym lokalu przy ul. 
Riilowskiego. dia zdania sprawy ze swej doiy-di- 
czasowej działalności. Po części sprawozdawczej 
zebrania odbył się koncert.

Ciechanów. (Gwiazdka. <1 la legionistów. —  Wal- 
Nastrój wśród ludności dla 

werbunek legionistów bardzo serde-

Gdz.naczenia w Czerwonym Krzyżu. Odznaką ho­
norową Czcrwonago Krzyża 2 klasy z dekoracyą 

społeczno-hunia- wojenną odznaczeni zostali: dr Wacław K r a ­
s z e w s k i ,  kierownik szpitala Czerwonego Krzy­
ża w Nowym Sączu; dr Franciszek M a a d e, kiero­
wnik szpitala Czerw, Krzyża w Radomiu: dr Wil­
helm M o 1 k u e r, kierownik szpitala Czerwonego 
Krzyża w Kielcach: dr Jan O p o 1 r k i, kierownik 
szpitala Czerw. Krzyża w Piotrkowie; dr Juliusz 
P i ą t k o w s k i ,  kierownik szpitnkt Czerwonego 
Krzyża w Nowym Targu: dr Stanisław P r z y ­
b y l s k i ,  b. kierownik szpitala Czerwonego Krzy­
ża w Nowyin Targu, obecnie kierownik odd/aału 
chirurgicznego przy szpitalu Czerwonego Krzyża w 
Kielcach.

przerwy urządzali tedy 
i- półn ocn y  zachód od

arz-ystu o popierania. przemysłb kobiecego fulica | j )(Uvodem tego komitet miejski, który się
zawiązał dla sprawienia gwiazdki dla żołnierzy le­
gionowych. W dzień wigilii urządza Komitet

c o d z ie n n ie■

Ocna. gdzie armia A rza usadow iła się była w 
od ległości 50 kilom etrów  od średniego Seretu, 
zagrażajac tn ie  rdzy Focsani od północnego za- _ 
chód u. Obronę górnego Sereiu miały na celu  B: " kn kraDv- ym na rachunek Macierzy szkolnej, 
zażarte kontrataki rosyjskie, w ym ierzone nrzc- W * ^  W  do zebrania tej kwoty pn,y-
ciw  armii K(5veesa na Bukow inie, k o ło  K M i ^ ,cz*VI,lh’ 8or4 ecznw. -  Wilhelmina L e-
hy i Y alcputny. W iedzą Rosya.me do-kladme, ż c "  a’ Przewodnicząca, Stanisław li y m a r , se- 
g d y  nagle armie A rza i K óvessa niszą ku 
w schodow i, trzeba będzie opróżnić całe ok u po­
wano teryt-o-ryum Galicy i w schodniej, a i w o-

Zbićrk , na Maci jrz szkolną cieszyńską pr/.ynio- wspAlny op}at(;U z p.^ion;stami, poc2(.n, „dadzą się

ao V 1 ,;:'SZ'v  1 -r có V I4-0 KT-f'-’ i ’ 0,li 'vs/j.vsry do prywatnych domów na święta. —4t K, kino .I łow osc i. So K, Inno » Uciecha. 190 K ,!TutRjF20 obywatelstwo zamierza 
razem 3.0*18 K 00 h. — Kwotę tQ złożyliśmy w

łyński front n ieco w yrów nać. W szystko zdaje 
się w skazyw ać na to. że R-o-syanic do t-ej drogi 
są już zupełnie gotow i... Stopp.

kretarz.
Zarząd Towarzystwa Sztok pięknych odbył dnia 

17 b. ni. pod przewodnictwem dra Tadeusza C y - 
b u l s  k i e g o  posiedzenie*, na którem, po uazezr-

oTANISLAW  STWORA.

NA RACŁAWICKIE PGLA.
\  kiedy w tobie siahr.ie duch i woła, 
kiedy w bezsile opada ci ramię 
i głazem twardym przygniata cię dola, 
serce zawodzi i własna myśl kłamie 
lec —  na skrwawioną ze czcią upaSć ziemię, 
kędy potęga lwa i siła drzemie.

Tani —  leć, kto mściwy,
tam, gdzie się wszystkie rozpętały moce,
gdzie Duch Narodu trwa wieczyście żywy
i blyskauice rzuca w utugie noce,
skąd w pokolenia jego idzie wcia,
—  na racławickie, na grunwaldzkie pola! .

Tam, niech się w dzida nieśmiertelność wsłucha^ 
gdzie krwią i mieczem pisane są wiary, 
tam niech się krzepi i w hart zbroi ducha, 
w słońce skrwawione rozwija sztandary, 
tam moc niech bierze, co skrą tkwi w popiele, 
póki go życiu nie wrócą —  Mściciele!

W grudniu 191(5.

wszcząc żywą
akcyę przeciw ohydnej w*prost S[>ekulaeyi żywno­
ściowej. która ogromnie przykro daje się odczuwać 
w mieście. Specyahia bieda jest z cukrem, którego 
niepodobna wprost w mieście dostać bez pośredni­
ctwa lichwiarzy żywnościowych.

Z
Pomnik Sitnkśewicza w Pabianicach Władze 

niu pamięci Sienkiewicza i załatwieniu bieżących i)l'zu ohly na zbieranie składek w , abiawięągh i 
spraw administracyjnych, uchwalono u i-ąd /ić  W jPmvi,,cie {;lski™ ria wzniesienie pomnika Sienkie- 
niedługim czasie dwie po sobie następujące wysla- V' I' ,/ 10,71 nueśc.io.
w y  ogólniejszego znac-zei.ia, mianowicie: wystawę Rad.v opiekuńcze przy szkołach miejskich w 
wnętrz polskiego domu, podzieloną 11:1 dwa cykle; Warszawie. Na mocy uch w uy magistratu war-

w.-poiezesny wygląd mieszkania i meblami, i.hi.a- ' ,7' rl'ini, oraz współdziałającym w snrawarh w y­
żami i rzeźbami wedla projekt ów wsjiólczcsu ych ' ‘"''wawcz.ycłi z Radą iiauczyoielsaą, jako organ m, 
artystów — Następnie w> st:r.va portretu dziecka 'u^G-jbiacym w sprawach w.,fuowania i nauczali a 
oliejmie jiodoiiizny dz.iccię<*e,-dawnych i Wi-pólcz**- t*kiad Ri dy oiiieknnczej sz.h')!(i.*j wchodzą: kie- 
śnyćh artystów. Częśt doeiiodu z (cj wystęwt prze-! ,iWT1'k szkoły, jego zastępca, jeden nauczyciel (z 
znaczył zarząd Towarzystwa na cele centralnego "  ' ‘-ady nauczycielskiej), lekarz szl oluy,
komitr-tij gwiaz.dkowego dla legioni: tów. Skład ko- '"zatlstawi;^-iel w‘ )d?iahi szkolnego, trzi*j opiekitdft- 

liaitetu, urządzającego wystawy, będzie ogłoszony U or;i/ (B-uj przedstawi'*ieie ■ rodziców Do kom- 
'w  diiiaih najiiliżc/.y’h. Zarząd ’i’0 A;irz,ys!\v,'i opia j peteac.y i Rady opiekuńczej sz ..:o ln e j należą: /arzą-

lęknycli"  przedmio- RD.anie dziale,m gos[iodarez.ym, opieka pozaszkolna : 
d z ia le  w yeh o w an ia  sz.kolnego R a d y  op iek uńcze j

BgpcaajBgEfcjęgi j  g r o ą  eeafcgi g g gęjj jg a

M. M Q

K r„k «w , 21 grudiba.

sza wszystki*di posiadaczów pięlaiydi prz.i 
tów, nadających się do obesłania tych wystaw, o
zawiadomienie o tein 
Szczepański 1. 4).

Z uniwersytetu. Kazimierz Mary a

Towarzystwa. (Kraków, pi.

K r z y ż  n-

szkolnej współdziała z. Radą nauczycielską, w d da­
le nauczania zaś nie bierze bezpośredniego udziału, 
nalomiast delegat Rady opiekuńczej szkolnej za-

n o w s k i ,  rodem z Krakowa, ot./ym nł wczoraj na sk;d;l w Rad7ie nauczycielskiej z głosem czynnym 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. , wtj wszyętiiirli sprawach.

W  Kluiiie prawników i Kole artystyczno-łiterac-  ̂ tzeprowadzenie wyborów do Rad szkolnych 
kiein odbędzie się wspólny opłatek w sobiitc. dnia opiekuńczych rna nastąpić przed Bożem Narodze- 
2J b. m., o godzinie 12 w południc. ZapDywać s ię iIJloin-
można do czwartku wieczorem. i (?’rayby«e legionistów. -  Głód ośwmto

Dzisiaj Ciesząca Się w h .l- j"D  “  ^rcł.ód listopadowy). Przeznaczone tu naZ teatru miejskiego,
kiera powodzeniem komedya Fawla Gavault'a s>l'o-,k ** p ^ z w ły  egioiiistów przybyły juz i znala- 
ntyeł panny Francisz-ki* z p. 'Wandą Jarszcwskn P1 ję07*? • ’ 7p° żyoziiwc. Stosunki z każdym  
\v roli tytułowej. J*atro iślu liy  panieńskie*; Al. hr. j *niom są M raz ciepjojize. Ocdziaływują na to i 
Ficdry z pp. Jarszew.suą, Kamińską, Kosinow aką^ i osobiste wpływy i szybko postępujące uświadomię- 
Leszczyńskim, Feldmanem, Żarskim i Brandtem. lr,J°  narodowe. Hasia rządu polskiego, armii i króla,n i Brandtom. jpJ°  narodowe Hasła rządu polskiego, armii i 

zi.siaj wznawiai*-*! wśród ludu coraz dalej i szerzej.Z miejskiego teatru ludowego. Dzćsiaj 
scena indowa historyczną sztukę M. Bałuckiego J °swiaty j e s t  ogromny. Z całego szeregu
pod tytułem: »Kilijiski« z p. Helleńskim w roli ty -;S nVfl P wiatu mławskiego, jak Szczopkowo, Wiera*- 
tułowej. Jutro po raz pierwszy ostatnia now ość.p ,n:a> DcitUisk, Stupost, Kosiny Stare, Dąbrowa, 
.perełkowa: »W esoły astronom* f r .  T.chara z pp.: l ;dya Wielka i t. p. chłopi proszą o książki ioperetkowa: » wesoły

Ruch przedświąteczny wzmógł tnę znacznie w o Sawicką-Fcldrnanową (Kitty), Harasimowicz (Lii- 
statnich (lidach, a przyczynił sif do tego niezawo ]y)5 Zimajer i in. —  A kcyę urozmaicą tańca panny 
lnio znaczny przypływ Iudnośei do Krukov,a. Jak Niny Doili i jej uczenie. W sobotę teatr zamknięty, 

wiadomo, w naszem mieście urzędują obecnie II-1 \y sprawie tytoniu. Biuro korespondencyjne do- 
czno organizacyc, stworzone dla odbudowy krają, i nosi: Z powodu niemożności wydostania w odpo 
ceiitrlile i poszczególne departamenty władz rządo- w iottliićj ilości surowca tytoniu krajowego, zarząd j1

gaze­
ty, giumą się cłiętuie na pogawędki i uśw ial uniają 
się o sprawie polskiej.

Dnia 28 listopada odbyło się w kościele jiarafial- 
nym nabożeństwo ku ucz.czeniu rocz.niey powstania 
lislop-nlowego. Legioniści z kapitanem Łuczyńskim 

naczelnikiem werbunkowym na czele wzięli czyn-
wycb, krajowych i t. p., oprócz tego ruch obcych m0nuócdu tytoniowego musiał cliwyeić się znrzą-|!iy u lzui1. Po mszy św. legioniści wraz z publiezno- 
jest nadzwyczaj żywy. Świadczą o tern przepełnio- tfhaft oszczędnościowych przez dodawanie iłrulej odśpiewał1 »Boże coś Polskę*. Pr/ed kościo- 
tm hotele i pensyonaty, restauracye i kawiarnie, ilości materyalów zastępczych, które naluralnic ze k ,n przemówił do zebranych kap. Łuczyński, wzno- 
Wielc* osób przyjeżdża z prowintj i do Krakowa, stanowiska zdrowotności są zupełnie bez zarzutu s/4 (: na skończen ie  okrzyk na cześć armii poh-kioj

i niepodległej Ojczyzny.
Wiłno. (Nadzwyczajna

Z żałobnej karły.
t  Aniela d‘ Nbancourt de Franąueviile. T7 dniu

10 b. m. zmarła w Rabce, w sędziwym wieku, je­
dna z ostatnich matron polskich, któro dla dzisiej­
szego pokolenia świecić mogły wzorem enót pa  ̂
tryotycznych i domowych. Aniela d‘Abancourt (te 
*>aiu]uevil,hs, z doruu de Thullić, urodzona rs roku 

1830 w Lublinie, z domu rodzicielskiego wyniosła 
przeświadczenie o obowiązkach rodzimych i oby­
watelskich przez całe ofiarne życic. Zaślubiwszy 
ś. p. Ksawerego d‘Abancourt, organizatora i dyre­
ktora szkoły rolniczej w Dublanacli, w majątku ro 
dzimyrn Łowczy w CieszanowsKictn, dzielnie pod­
trzymywała jego usiłowania, zmierzające do dźwi­
gnięcia kultury rolnej i przemysłowej, uż.yezająo 
majątek ten na‘ wycieczki naukowe szkoły rolni­
czej Rok 1803 zastał ją na posterunku, gdy mąż 
czynny, jako członek Rządu narodowego, na innera 
polu służył sprawie, ona otwarła dwór swój po­
wstańcom, przeciągającym ku granicy. Wreszcie 
mimo trudności, wybiera się sama z wiernym so 
Ilia sługa na poszukiwanie rannego syna i siłą 
odwagi i energii wydobywa go wraz z innymi ze 
szpitala rosyjskiego i uwoz.i.

Ostatnie, wypadki wojenne podkopały jej Liko­
wi o; umarła e  myślą o wolnej Ojczyźnie.

Cześć pamięci putryotyezncj obywatciki-Pollu.

Zarząd To arzysłwa wzajemnej pomocy uczniów 
uni wersy te 1u Jagiellońskiego poleca zdolnych i su­
miennych korepetytorów*, mogących udzielać lek­
cy j we Wszystkich zakresach, również pracowni­
ków biurowych. Zgłoszenia przyjmuje zarząd T o  
wąrzystwa, ulica Jabłonowskich 1 10, Dom akade­
micki.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowift 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia 21 fc. m. »I’omysł panny 
Franciszki*, komedya P. Gavault’a.

W  piątek, dnia 22 h. m. (dła młodzieży, ceny 
zniżone do połowy)- >Śluby panieńskie* Al. Fredry.

W niedzielę, dnia 24 b. nr., po południu: »Śluby 
panieńskie«; wieczorem: »W  małym douku* Tad 
Rittnera.

W poniedziałek, dnia 25 b. m., po południu: sBe 
tleem polskie* L. Rydla; wieczorem: >I’rzed ślu 
bem* K. Zalewskiego.

Repertuar miejskiego teatru ludowego.

W e czwartek, dnia 2 l b. m.: po raz pierwszy: 
•»Riliń.-ki«, sztuka historyczno M Eahick.ego,

W piątek, dnia 22 b. m.: (Nowość) »W esołj
astronom* (Der Stemgueker), operetka w 3 ak­
tach Fr. Leliara,

W  sobotę, dnia 23 b. m.: Teatr zamknięty.
W niedzielę, dnia 24 b. m., po południu: vTeśc*« 

Abrahamowicza i Ruszkowskiego; wieczorem: 'K i ­
liński* M. Bałuckiego >

przymusowa pożyczka
by tmaj czynić zakupy na świafts W sklepatfli ; nic wpływają bynajmniej na smak i aromat tyto- 
klitritów nie brak. gorzej jest liatonnast z Kowara- ;,iu krajowego. Wydawanie oszczędnościowego ty 
ini. zwłaszcz:, sipożywczynii. Niej«tfn» rodzina osta tor.iu krajowego, któiy i zewnętrznie nie będzie e|ę! uik‘jśkji;). »Norddeutsche Ałlgeim-ine Zeilnng* do- 
lecznie byłaby w stanie urządzić sobie należyte i-óż.nił od dotychczasowego, rozpocznie się nieba- |ri(|D'. »Nmmiecki kome.ndant miasta podaje w dzien-
świętu, lecz, brak licznych artykułów zmusza ją do [liikacłi rozporządzenie głównego dowódcy 10 ar-
ogranirzema się i poprzestania na zwykłym ch!o-| Fachowe czasopismo »Tabak-Trafik* wniosło dotyczące złożenia jednorazowego nadzwy- 
hie. Białe apetyczne eałiki świąteczne należą obec- imiRnirin 12.000 austrya.kich trafikiintów jiodanielezajfiego podatku z okręgu miejskiego Wilna,
nie do dawnej przeszłości. Ludność jest szczęśliwą, (](l z;irZią.łu monopolu tytoniowego, prosz.ąc o pc-• Według tego roziiorządzenia będzie ściągnięty 
jeżeli może nabyć mąkę na chh o, a częste nmffct zwolenii; na dodatkow e' p o b ie r a j  tytoniu przy 'jednorazowy nadzwyczajny podarek w wysokości 
i o to jest trudno. nadzwyczajnych,,Rposobnościaeh. Możo w obecnej j f duego miliona ruldi na jiokrycie kosztow zaopa-

Kiedy obcimd/.ić wilię? Jak v. imbe.no, w bieżą-1porJg trafiki otrzymają więcej 
cym roku przypada święto Bożego Narodzenia v. świ;neczn)’d i upominków, 
poniedziałek, zachodzi zatem pytanie, kiedy wła­
ściwie obchodzić wilię: w sohotę, czy niedzielę?
Dotąd, wedle naszych zwyczajów

tytoniu z powodu trzRlli;i ludności wileńskiej w prz.pszlości i na zupo 
wnienio zaopatrzenia na zimę. Stosuje się to do tej 

Papierowe serwetki na cele opieki wojennej. — kwoty, którą zadekdarowano i która będzie wpl i- 
Z urzędu opieki wojennej w Wiedniu nade.,zły jbjOOna na podstawie poprzednich obwieszczeń

i tradycyi, ik kancelaryi żandarmeryi foncczncj w Krakowie aiieekiego t oniemiania niiasta, jako procentowa
oszary Franciszka Józefa, ulica Rajska II. p )  

papierowe serwetki w celu rozsprzedaży w naszem
razy święto Bożego Narodzenia przypadało w po-! g0sz. 
nied/.iałck, wiha obchodzoną, była w sobotę. Dzic-u
ren jest postny, a wieczerza wigił.p j, według tra- jmieście. Ze wz.ględu na dołiry cel i wysoką cen , 
i.Iyt v-, ma być również postną. Wprawdzie łcień (mydła, jest wskazanem szerokie zastosowanie tych- 
uiedr.iolny należy* j»sv.cąe do Adwentu, jednakże' zwłaszcza, żo cała setka serwetek kosztuje tyl-
hośt.iul bynajmniej nic zabrania przy wieczerzy \vi 
gdijcej, w* >obotę ur/.ąd/.anej, śpiewania koleud. — 
VV tym . y) u zatem, zgodnie z przyjętym zwycza­
jem, wilia obchodzoną będzie w sobotę.

Namiestnik bar. Diilcr udzielał wczoraj posłu­
chań w gmachu starostwa kra! owskkgo. Między 
inne mi na posłuchanie zgłosiła się doputacya, zlo- 
żiina z 150 włościan a pęwiańów -brzeskiego i bo 
cheńskiego, prowadzona przez posła bar. Giitza- 
Okocimskicgo i jmzetilużyła bar. Dillerowi mcmo- 
ryai w sprawie tlohoiiywaiiych po wsiach rekwizy-
‘-yi

Dzisiaj rar.o wyjeżdża namiestnik bur. Dilłer do 
Lwowa. •

W przyszłą środę posłuchań w Krakowie 
bodzie.

i zwrotna pożyczka miejska.
Nałożenie podatku nastąpi ua zasadzie oceny, 

przez niemieckiego komendanta miasta majątku 
i zdolności kredytowej obowiązanych do podatku.

Komendam, miasta ieet upoważniony w oddziel­
nych wypadkach, w drodze uwzględnienia,, do za­
mienienia tego podatku, który będzie \vpiacOny w 
totminio na procentową i zwrotną pożyczkę miasta 
Wilna*.

’£& ś w f a i a .
Pierwsze powołanie Uo służby poniccuiczej w

Ko o w ni korony.
Rzucanie >confetti« zakazane. Magistrat przypo­

mina, że rozporz.ądzenic.n, wydanem w ponr/umic- 
niu z dyrekcyą policji w K r a l  owie, zakazano zc 
względu na porządek pubiiczny i hezjiieczeń;:! w o 
osób, rzucania papierka mi („confcttii") na ulicach 
i placach miejskich. Nie stosujący się do powyż­
szego zakazu będa karani, o ile przekroczenie nie Niemczech. Z B e r l i n a  Junoszą: Komenda IV. 
pudpada pod powszechną, ustawę karną, giaywną korpusu w Magdeburgu pierwsza ogłosiła wezwanie 
od 2 do 200 koron, albo karą aresztu od (i godzin do zgłaszania się do patryotyczncj służby pomoe- 
do 14 dni. niczyj, a to na podstawie ostatniej uchwały parla-

Z kroniki pogotowia. Dzisiaj w* południc prze- mentarnej w tym względzie. W zakres ttj służby
wsózl lekarz pogotowia z dworca kolejowego do wchodzą: 1) warty garnizonowe; 2) roboty \vojsko-
s/.pilala wojskowego 2./-letniego Krzysztola Da- we (w kuchniach wojskowych, Iw pracowniach rże­

nie! zima, jeńca serbskiego, któremu w okolicy 1 rok o- mieślniczych, w rusznikarniach, w pralniach, w stu­
dnia wagon kolejowy przejechał i zmiażdżył noce. zbie szpitalne!, w składach i mairazviiadi m ude-

S K Ł A D K I
złożyli w Aćjiiinistracyi „Nowej Reformy":

Na Legiony: Funkcyonaryusze Oddz wywiado
wczego i urzędu Krycia donr, poczt. gal. e. k. l)yr. 
poczt i telcgr. w Bemie 10<j K (na wojsko poDkie); 
Ludw. Strzałkowska 10 F zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Maryi z Kawalców Kornaszewskiej (na wojsko 
polskie'.

Na Fundusz wdów 1 sierot po legionistach. Zr p o  
średn. Bron Dziurzyńskiej gmina Kramarzowka iśO K; 
kapitan Ludwik B irtmański z Rnhó £7 K; sierżant 
Ign. Spirydnwiez 10 K; Marya Bresiewiczowa 20 F 
zamiast wienca na trumnę siostrzenicy i p. Fauli 
( limie!ewskiej: ełior. Leojmłd Goldberg 4 IC 20 h; ro­
dzina Zanidzkich 7 K z okazyi proklamacyi Pohki; 
Hcicna Krawe.zyńska 10 K ja no dnyhód z pizcdsla- 
wienia dziecięcego w Dcłasiowiea- li: Helena Morawska 
30 K 71'lnane na wieczorku fantowym w liceum im. 
H. Kajilińskiej.

Ka sztanaary nob.kie* Eron. Dziurzyńska 40 E. ze­
brane w gminie Krainarzówee.

Na Gwiazdkę legionistów: Dzieci szkolne w Brze­
źnicy koto Dęuicy 10 K.-, St. Jasielska 20 K.

Na Fomi*et opieki n.nl byłymi legionistami: Helena 
Murawska 100 K zebrane na wieczorku fantowym w 
liceum im. II. Kajilińskiej (dla inwalidów).

Na Zokła <1 w Pawiikowicaeh: M Mai&so.wfi 1 1 K 
zamiast kwiatów na trumnę ś, p. zknieli z Zielińskich 
Zacha rowej.

Na Czerwony Krzyż: Za pośrtdn. Ficle.iy Hoss o czy 
dzińei szkolne w -Starych llrodacn 7 K.

Na Dom rodziny dia dzieci legionistów: B. O. 1 K.
Na Żłobki polskie im. Sienkiewicza. H. G. 1 K.
Na Macierz śląską: Ozdorikown- Kóika archeolog 

22 -K z okaz.yi mianowania prof. Bulandy.
Na Giiary wojny w myśl odezwy ks. bLkupa. £a- 

jiieiiy: M. A. J. 1 IC.
Ka Zakład Fel. Żurowskiej: Józef Domnik S K.
Dla pogorzelców w Makowie: Stan Rucióska 5 K
Dla staruszki B. G.: Stan. Kucińska 3 K.
Dla biednych pod O D ie k ą  SS. Miłosierdzia. 

Michalik 5 K.
Mięci,

Dr KAZIMIERZ NIŻYŃSKI 
i M A R Y A  ze SROCZYŃSKICH

m ają zaszczyt zaw iadom ić, iż ś l u b  ich odbył 
się dmą 10 grudnia b. r. w  k ościele  katedral­

nym  na W aw elu.
Kroku \ł  A le je  M ickiew icza 1. 53. 98Ł j
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Jraftose-fDrsptiJire kc^igrencya 
0 Nimntit.

Trzy środkowo-europejskie Towarzystwa, gospo­
darcze niemieckie, austryickie i węgierskie, urzą­
dziły byłv w Budapeszcie dwudniową »konferen- 
cyę środkowo-europejską*, która była dalszym 
ciągiem tego rodzaju konfereneyi w Dreźnie i Mo­
nachium, mających na polu gospodarezem zreali­
zować ideę hrodkowej Europy. Cała ta akcya hyla 
z pot zątl u dość szumna, upajała się hasłami Neu- 
manita. na zjazdach uchwalano rezolncyp eutuzya- 
styeznfi, lecz ogolnilcowe, me trzymające się grun­
tu realnego. Teraz ruch ten stracił swój rozmach 
frazeologiczny, ale za to stał się hardziej prakty­
cznym, zdąża bowiem wprost do urzeczywistnienia 
tego, co naprawdę urzeczywistnić można. I przy­
znać przyt-em należy, że w odróżnieniu od pary­
skich konferencyj gospodarczych, które na sztan­
darze swoim wyraźnie wypisały nfenzywę i boj­
kot, honferencye środkowo-europejsl.ie nie budują 
na nienawiści, zajęte są pracą pozytywną, miano­
wicie uzupełnieniami tych wzajemnych wiązad go­
spodarczych, które i b e z  wojny byłyby się pań­
stwom centralnym bardzo przydały.

Wystarczy przyjrzeć się przedmiotom obrad ahv 
poznać, o co teraz na tych konferencyaeh chodzi. 
Pierwszy punkt zbliżenie prawne. Referent pref. 
Kohatscli. wywodzi!, że na polu prawa handlowe­
go. asekuracyjnego. kolejowego i żeglugi, nałoży 
dążyć do jednolitości, nie ze względów ideologi­
cznych, lecz ze względu na płynące stąd dla obro­
tu gospodarczego korzyści i ułatwienia. Podejmuje 
się tu na nowo fen rozwój rzeczy, który przęd r. 
1866 doprowadził do stworzenia kedakśn handlo­
wego dla Niemiec i Au; tryi.

Drugim punktem była sprawa jednolitej kole­
jow ej taryfy. Uchwalono rezolucye zmierzające do 
zaprowadzenia jednolitych regulaminów ruchu i 
przepisów taryfowych, zarządy kolejowe mają sie 
wzajemnie popierać przy ruchu eksportów, m i 
transit owym do_ państw trzecich, istnic,ące wspól­
noty koiejowo mają się skupić i poddać pod jeden 
wydział — jak widzimy uchwały praktyczne, nie 
szkodzące nikomu trzenemu.

Kwestyę środkowo-ouropetskioh dróg wodnych 
omawiało kilku referentów z różnych stanowisk. 
Kiedy obradowała konfereneya monachijska, żało­
wano, że przy stole obrad nie ma Rumunii, jako 
kraju, do którego należy ujście Dunaju. Ostatnie 
wypadki wojenne zbliżyły teraz możliwość, że to 
ujście przejdzie pod zarząd gospodarczy tych na­
rodów, do których należy pierwsza połowa Dunaju, 
i ze stanowić będzie południowo-wschodnią bramę 
tej drogi handlowej, której bramy północne i za­
chodnie prowadzą na morze Bałtyckie, i Potnoene. 
Uchwalono rezolucję, luóra zaleca rządom Nie­
miec, Austryi, Węgier i Bulgaryi omówić wspólnie 
,wszysfkie kwestye, dotyczące urządzenia drogi dti- 
najowej i wybrać między państwową kom isję » !  
tym celu. Uznano potrzebę urządzenia Dunaju,' ja­
ko wielkiej drogi wodnej; w tym celu będą potrze­
bne odpowiednio szerokości i głębokości ruchu, od­
powiednie wysokości mostów, dalej jednolite urzą 
dzer.ia ponów , policyi fnnunlnośi i clonych  i t. d. 
Żywo omawiano rozwinięcie sieci kanałowej, łączą­
cej się z Dunajem. Odnośna rezolucja wymienię, 
j..ko t y glnwno rzeki, wchodzące tu w rachub ? 
Ren, Odrę i Labę, mimo, że jeden z referentów, 
członek Izby panów dr Russ wymienił tatkże Wi- 
błę. Tenże dr Russ omawiał takite kwestyę, w jaki 
sposób możnaby wybudować tę sieć kanałów. — 
Trudno przj'puszczać, zdaniem Russa, aby po woj­
nie zajęły się lem pjnslwu. Alu możllwem jest 
wie.hio wspólne prywatne przedsiębiorstwo, na 
wzór tego, które zbudowało kolej ów. Gottharda. 
Część kapitału wpłaca to przedsiębiorstwo, rządy 
obejmują rękojmię oprocentowania i amortyznm ], 
i udzielają sttbwencyi tio wysokości reszty potrzeb­
nego kapitału. Kapitał potrzebny dla austryat kiej 
sieci kanałów podany był przed wojną na (595 
mil koron (z lego kanał Odta—Wisła 1(10 mil. kor.), 
pc wojnie jedr.ak wyniesie on około 1)00 mil. koron.

Konfereneya budapeszteńska przyniosła wre­
szcie jednomyślną, uchwałę w kweslyi cłowej. — 
Uchwała ta, owiana jeszcze zawsze duchem cła 
ochronnego, nie zawiera jednak tendeneyi wyso­
kiej ochrony cłowej impcryalistyczno.j, ani nie 
zwraca się wrogo przeciw międzynarodowej poli­
tyce traktatowej. Zakreśla ona ramy, które można 
wypt i nić zarówno przez układy a la Caprivi, jak 
przez wojenne cła Biilowa. Punktem wyjścia jest 
żądanie, że polityczno-wojskowy związek niemie- 
cko-uustn acko-twęgierski należy rozszerzyć na po­
le ptfjJtyl.j h audi o-w ej i gospodarczej i dążyć do tak 
scisUę* złączenia, żeby w stosteakach tych pańslw 
do państw innych na pierwszy plan wy stępowała 
ich właściwość, jako członków nowego ‘zwitjzktt. 
Ustępstwa, sol.je wzajemnie przez to trzy pań-twa 
czynione, naieży uważać za zarządzenia we.wm trz- 
nej natury, lo znaczy, że państw tt nie należące do 
związku me będą mogły rościć sobie pretensvi do 
takich samych ustępstw z tytułu t. zw. »najwięk- 
szego uprzywilejowania*. 'To znaczy: najwiąki zo 
uprzywilejowanie ma istnieć tylko- w stosunkach 
zewnątrz wiązko, wewnątrz zaś ma obowiązywać 
uprzywilejowanie preferencyjne.

'J’a preferencja wewnętrzna ma się opierać na 
następujących zasadach: autonomiczne taryfy cłę- 
we ul '-udają. 6obie państwa same oddzielnie; nale­
ży- jednak dążyć do jednolitości schematu, ustaw 
taryfowych, ordynacji cłowych, oraz duw ego po­
stępowania karnego, oraz do równych stawek cło- 
wyeh, o ile na, to stosunki gospodarcze pozw ,dą. 
Cła preferencyjne mają polegać nic na zumiej, ze- 
niu prom ilow ych  ceł dotychczasowych, lecz po 
winny być traklowar.e indywidualnie w każdej po­
z y c ji : ponadto ma być rozszeizona lista towarów 
wolnych od da.

W  układach z Irzeciomi państwami może każdej 
z trzech państw owego związku ełowego dawać 
przywileje, takie jednak, którehy nie szkodziły 
traktowa.iiu preferencyjnemu wewnątrz związku, 
krzyw ile ju w tycli można udzielać, dopiero po wza- 
jemnem porozumieniu. Handlowo polityczno ataki 
innych państw na jedną ze stron związku ma się 
odpierać wspólnie.

A więc jstateczne z pośród wiciu form zbliżenia 
.gospodarczego wybrano c!a preferencyjne, jako 
piorwE-sy erap dalszego rozwoju. W  dyskusji poru­
szano konieczność unikania draż niema naństw 
dziś uiepr.yja ń c is irb . Uchwały są łagodne, t.Ie 
niejasne; może z ifidt wy ni-krąć polityka hn-ndio- 
wa w diidut wolnego handlu, ale i w duchu utrzy­
mania wyaokich ceł. Znać w1 tem 'iczenie się z dał 

. szcnii możliwościami wojny, jak też i z usposobie­
niem ludności.

powoła minister handlu radę przyboczną, złożoną 
z przedstawicieli przemysłu naftowego i konsu­
mentów. Obowiązek zgłaszania zapasów, zarządzo­
ny dotychczas na przetwory olejów mineralnych, 
rozciąga się teraz także na zapasy nafty, których 
ilość należy podawać do wiadomości Centrali 1 i 
15 każdego miesiąca. Obowiązek ten mają teraz 
także i ci kupcy, których zapasy wynoszą 13 gru­
dnia co najmniej 10 entn. JeżeJi przed aniem zgło­
szenia zapasy zmaleją, obowiązek zawiadamiania 
Centrali odpada.

Producenci nafty powinni 1 każdego miesiąca 
podawać do wiadomości Centrali ilość wyprodu 
kowaną w danym miesiącu, oraz przypuszczalną 
wysokość produkcyi w miesiącu następnym. Cen­
trala naftowa będzie udzielała speeyalnych zezwo­
leń na sprzedaż nafty. Wydawanie zezwoleń dla 
przed n\bi.orstw, znajdujących się pod zarządem 
państwowym, nadto dla przedsiębiorstw kolejo­
wych, należy do kompetencji ministerstwa handlu

Centrala naftowa upoważniona jest do wydawa­
nia zleceń i wskazówek producentom, kupcem i 
przedsiębiorstwom dla wspólnego poboru przy 
sprzedaży nafty odsprzedawcom. Nowe rozporzą­
dzenie postanawia dalej, iż minister handlu i upo­
ważniono władzo polityczne krajowe mogą wyda- 
wać przepisy, celem uregulowania sprzedaży do- 
. ijlieznej i użytkowania nafty. Na mocy tego po 
stanowienia m o g ą  b y ć  z a p r o w a d z o n e  
k a r t y  p o b o r u  n a f t y ,  o r a z  r e j o n o ­
w a  n i e j e j  ap r z e d a ż y.

■ D x f a ł  c k e a M t S s n r
, * Utworzenie Centrali naftowej. W celu unormo­
wania roz,Lziaki nafty, utworzuno w Wiedniu Cen- 

| tralę careową. Do jej kompetencji należy także 
tłekutetzuiauie dostaw n a fty  za granicę. Centrala 
naftowa stoi pod nadzorem ministra handlu i bę­

dzie spełniała swe czynności według jego wskazó pych w styczniu 1916 roku, w szeregu »Wykłpdów- 
wek. Kontrolę państwową, wykonywać będą koini- powszechnych uniwersytetu Jagiellońskiego. Zr- 
sarze rządowi, którym przysługuje prawo zwoły- j miarom autora było udzielenie szerokiemu ogóło- 
wania posiedzeń Centrali, prawo udziału w ty< h ni najważniejszych wiadomości o państwie wspól- 
posiedzeniach, oraz wglądania w księgi i zapiski ezesnem, niezbędnych dla wykształcenia ogólnego 
Centrali. W eolu ustalenia norm rozdziału nafty ,, i aktualnych w obecnej sytuaeyi politycznej.

Książka dzieli się na pięć rozdziałów. Pierwszy 
omawia »absolutj zm i konstytucjonalizm*. przy- 
czem autor wyjaśnia pojęcie absolutyzmu oświeco­
nego, państwa policyjnego i państwa prawnego. —  
Drugi zajmuje nię » u strojem parlamentarnym i 
związanymi z nim systemami izby wyższej, typami 
prawa wyborczego, oraz instytucyą rządów gabi­
netowych. Trzeci rozpatruje »prawa wolnościowe*, 
przyczem autor analizuje ideę liberalizmu polity­
cznego i reaiizac-yę jej w życiu konstytucyjnem. — 
Czwarty poświęcony jest »funkcyom państwo­
wym* (teorya Montesąuieu o podziale władz). — 
Ostatni rozdział omawia »tederacyę, autonomię i 
samorząd*. Kończy książkę podanie ważniejszej 
literatury przemiotu.

Cała praca pisana jest jasno i dostępnie dla 
wykształconego ogółu.

—  Korespondencja płatnicza, -napisał Mieczy­
sław Fa.ssa.kas, prof. Akademii handlowej. L. 17. 
Wydawnictw Akad. ha.nd], w Krakowie. 100 stron.

Nie da się zaprzeczyć, że korespondencja- l\.n- 
dlowa, t. j. umiejętność pisania listów kupieckich 
znajduje się u nas na. bardzo niskim poziomie, a 
nadto często jest whyt lekceważoną. Nie ma ona u 
nas swojej trady-cyi. opiera się na obcych v zo 
rach. zwłaszcza niemieckich. Koijsokwoneyą tego 
jest przymusowe dostosowanie języka polskiego 
do tych pierwowzorów, pociągające ea sobą jego 
skoszJawienie. Pomijając używanie w listach Ku­
pieckich mniej lub więcej utartych u nas obcych 
wyrazów technicznych z dziedziny handlu, znaj- 
dujr-my w nich nazbyt często german izmy rusy­
cyzmy i galicyzmy,’ oraz wyrażenia i zwroty do­
słownie iłu-ma-czune z obcych jceyków, a nie od­
powiadające duchowi języka polskiego. Jak pi­
ętna galicyjskiej biurokracji, tak i listy kupieckie 
niejednokrotnie urągają najprostszym wymaga­
ni on: pod wzg]ędem c-zystx>ścUjęzyka i stylu, usu­
nięcie tego zła jest zadaniem szkół handlowych i 
j>odręczników korespondencyi kupieckiej. Nieste- 
t’y literatura polska nie mogła się dotąd poszczy­
cić wzorową pracą % tej dziedziny. Są tylko mniej 
luli wiecuj nriat.ne próby, świeżo oglosiz-ona, praca 
pr if. Passakasa jest dopiero pierwszą częścią roz­
poczętego dzieła, jakkolwiek obejmującą całość 
korespondencji, dotyczącej wypłat w handlu i ban­
kach. Rzecz bardzo starannie pod "względem rze­
czowym opracowana, zawiera oprócz teoryn" wzo­
ry listów zaczerpniętych z praktyki, a odznacza 
się troską o czystość języka ojczystego. Z tego 
więc także powodu zassługnje ta praca na pełne 
zainteresowąnie się mą sfeT kupieckich i banko­
wych.

Witold Skalski 
prof. Akademii handlowej w Krakowie

Odrzucenie prepozycyi pokojowej 
przez kaalisyę.
( l e i .  e . i? b iu ra  feoresp.)

Paryż, 21 (gmaidwiia*.
W S&na«*o B o r a  u g  e r łmtesfewkłl sr.ą  in-
-  ‘.-Jłntcyę j o  jdte n io .io y ły  .itzppiu;, ikt*Vr-oim i i ta -  

i /m c u ! 1>i a lk  Ipnzciw .iidyw ai:iiia, nm  ,pólku J iń t . i ta n n e m  
i tiyąAGuntiiLyicziitioni.

1 1 Oiy5 lii mu, iiirójsil,ii'uw B rtt i-a id  'fciljpoiwiioikti.-il. 
Hdkic2 oj,-jn: wa- otoTscyuirm zatdń-ii.iie, jpikw na .nńo"
łpofcttyiwse, 1>nzjii,mmiiiia wżiAki w j-sóak, aray-
łfifony 'Oid- •dlnuii, w  którymi ijnicu-ś i-rairsc-usika, gn-ma 
) odina iziauiiytkato tt'Nrtikii i j;pr ,yai 11 tilnigę ) ąeizciz to  u- 
iiwżi-iwill,a- 'diKizytin-iieiiiattnyim -w tem s»‘ '-osób się zpr- 
gwrwzmraó, iż whasiiiizia AiijjJHń* »ktt*ótra Pramcyi 
mkiiiią tiysdiarcizyć ikAaicJeit. 'tybjfyy -»oJiim *5 . 
diziiś wŷ sit-iiw tła. mia zucnur fmnDCMbikkfj więicej, niż 
polkora. uniiilioira. Briamd iptKlininwl ąicifiem,, en 
złdiziiadały Rtfeya i W łochy .

Naistęijmiie ‘Zttjął się Brininiił nitmwieiką propo- 
zyzyą  pokojow ą i łm ^udiczył, i c  mifet atie ka 
isiię ^w'iość łfierafctjiąffif nrancwiro-in Jutro będzie 
podana państwom  centralnym  d o  w iadom ości 
•wspólna odpow iedź, że niem ożliwem  jest ich 
p rop ozycye  p ok o jow e brać pow ażnie. Naiwkj,- 
'zmijąic d o  -oskiidnioj (mowy ludnolionza I{aesxy. 
watoattaił Br-itunsd. iuu ffłairfetw*. .cenni raikne, lożąoe 
w tóliratiziah p,oi(j:!'}7ig,aic'h i oświltidioizył, żft ąyo- 
'pcsyicya- ipdkdjowa jdsit idstaifclim ibmifFam, jaHcre- 
gio Nfaraicy «Jw fely sipaiólbwwać. Glacą on e  o d - 
■nziucić o d  sidbie "wkaę, (sta-rsyąie sie •wzbwfcć 
•wK.i;(g <io w o jn ę  ly.wmn^gaano ma mwh. AMojroa, je - 
di.Tir.lk byfla; 40 latt fpoafeiipoń^ftią n Njotmetów’ 
.Idi.ónzy jiiti (JWWIBO 'W feizyii ‘4  w.ycięoftwio. Bwt.h- 
maiona cananisał ja go  iknaij d o  ąaogjwatomla Lu- 
kismnibuj.ga. i Roi,gii?. Jtigo m owa je s t  tnio ty lk o  
OaaaEhj. ełaibcóei, locz  talkiże aiiecwymi ‘kntuo.dkioin. 
OtSponMifidlź, JLKlcai 'bBdizie 'iidteMoDe o n  -pro- 
ąwzytoyę uadkajławą, 'będizio .goJirą maSŁy.oh \m- 
totwny-dh żołnierzy i eiptizyuntanzon^oh.

Łm jenr.om <konnisy.i wioTąkowoj Cletnencean za­
żądaj tajnego posiedzenia, gfliy f ijogo łmty©npe- 
kiąya uniie iaa.jn.ie się do  .publiicrdoej dyJfcinsyi 
Som lt izgodizilł się wai ito jednoirijmlnie, ąxaezom 
hryilnaiy .(tjiróżniono.

Paryż, 21 gmiuMą.
W  sliieyzeizondj -już unowle nv s(prarvrje propo- 

zyk'iyi ipofkojowioj maomioiłkiie.j piułwdieiillziail Br w mrl: 
JmWo ntliizioletniT Uęlizite itmócidiomy odlpowi adż. 

Podatna ona bę.feik dlo wiiadomcwcł wr apasób 
jftmy, te- propozycja mocarstw centralnych nie 
.noże być poważnie przyjęta.

Poztwaflaim sobie z e-aJłym -naoirjefemf w-fltrzać 
mai nzeazyw iiy eJn-irriKitor imawy Beuhma.mna 
Tlcłlwc^a. Jesżefliiby Niorracy 'W ohw-iili, w któro. 
wis'zyylk,TO ośniattaiie m zorw y aw>uj Mlmości- .pch 
wołmją, laiidcrość Bdlgió j  Potl.Tki pśugyBnibisowo 
w^isylmją, jożdlłby Nlemncy w  efaw®, w ikt-órej 
‘na. •wistóLOdizie oklnosizą stskietóiy amioli pewiność 
w\ic.i(jsiijwi,ii, 'Cfzylby byii ffpżgim Umką propo- 
•Tjyieyie? Joslitlo1 pt#silf.ftrąi, onamwir. Nionscy (pitzo- 
żywttiia 'Obeiatti-e -cięiikio goskuiy. W  alftłi opitnii 
fimbiinTjnieij efkiazarje się  i\«.tątpliiwiaść, olKwieginość. 
I Otto Nionucy powlófcaiją ipmzietd ■ca-iym światem i 
powdiaidtniją: Ńiti ja ąiraiguiiąiłeim. wojny,, ininnznc.ono 
mi juf. Oidyjowiteld-ź ima' <tt> aH  ̂ tenrduą do  
ttdziiŁ-Teiniui. Nie jpeMneetbft jjwż 'wtilMizytwaó, że 
"/łwiąizGino dcij -'i;raam kraje- rłe o©t.aiłJn,iicfj -fth.wid: 
stCaitt.ły 6-ię o  t£i.rzy<m,.ir,io (psjC.oju, vtl<e wOyna po- 
sifcuntowiiuirią, lydm jpr/Oz imioicecr l̂/wa 'ceBiitiralline. 
Htaueiły się ono 3ąu pewnością, żo
aw-yciiężą..

Kawiic.Wz Rzicbizy odiwhalż-ył się m-awed ptKvio- 
dziiieć, że nie (poitodhuje dibać o  Iktwaiłdk papie­
rni. 'Pyi ih; słów się asie -annuże. Nionuc-y są tymi, 
kftóitsy ponoszą odiriCiwdeidiziariiność 'zai tę wojnę. 
Jerżelii one toralz ,pawianfcją: Jcstofirny 'zwytefęz- 
oansi, ofiarowrojeiny .pokój, —  to nie mówią 
prawldy. Pinzedew.iązysllkaom nie są ffiwyioięzictaiini, 
nie -azniją też naitw.t 'zlbllżamiia się 'ziwyrcięsitiwa, 

, gdyż w pi-zetclwnym l.uzle mamzitKaî yby io świat-

E s t s S  e t e  t e ®  I arfjsliitii!.
— Piąty Listopada napisał Stanisław K o s s o ­

w s k i .  Lwow. Nakładem Komitetu obywatelskie­
go. 1916. Str. 55. Cena 50 groszy.

Jest to wydawnictwo pamiątkowe, przynoszące 
wiązankę myśli i k ik a  dokumentów patryoty- 
cjznych, związanych z pamiętnym dni'm  5 Listo­
pada, w którym ogloszo-ną została niepodtógłuić 
p ni a! ii. W przipięknie napisanem słowie wstępnom 
poota, kreśli nastroje, jakie szarpały duszę polską 
vv ciągu 150 lat niewoli oczekiwania i krwawych 
wysiłków. Jest to hymn spisany prze^iyszną prozą 
poetycką, inwekacya do wobiości, w której autor 
rozrzuca hojnie myśli zaczerpnięte z {Hiezyj i prozy 
najnowszej doby, omawiającej ostatnie wypadki i 
uczucia unotajiice po-lskicmi duszami w okics-e 
żriolkiej wojny. To tymi wstępie znajdujemy w bro- 
r,zurzc „Proklamacyę dwu cesarzy z 5 listopada. 
1916 roku , bistoryę utworzenia Rady stanu i pro­
wizoryczni j;o rządu, opis przebiegu posłuchać de 
putncyi polskiej w Wiedniu i Berlinie, oraz cały 
szereg aktów i dokumentów i  Łyin najnowszym 
dziejowym faktem związanych. W zakończeniu jest 
opis obchodów i uroczystości dla uczczenia dnia 
5 Maja.

Okładkę tego pamiątkowego wydawnictwa zdo­
bi pięi-iiy orzeł polski na ezerwr.nem polu.

—  Edward Chwałewik: »Zbiory p o lsk ie . Wyda­
ne z zapomogi Kasy im. Mianowskiego. Warszawa. 
1916/

Jest to książka, od dawna wyczekiwana przez 
ibieraczów i miłośników zabytków polskich Ty ful 
..upelny pracy, dobrze odpowiadający treści, brzmi.
Zbiory polskie, archiwa, bihliot«Ki, gabinety, ga- 

ierye- muzea i inne zbiory parnią;eh przeszłości w 
ojrzeźnic i na obczyTżnie w ukl.ulzie ^liabctycz 
liyili wciiług mii jsc-owości*. praca daje imponują­
cy obraz kolekcyoncrst.wa polskiijgo. Abadoniości 
o zbior.it li, podane w najlakonicznicjszrj fermie, 
zajmują 15 z górą arkuszy drobnego druku. Zbie- 
raczow i miejscowości, w którj ch znajdują się 
zliiory, liczy się tu nic na setki, lecz na tysiące, 
pi obuwano już i dawniej zostawiać stan posiadania 
polskiego w zabytkach, ale wszystkie dotychczaso­
we próby zdystansowała niniejsza. Autor jej z po­
dziwu rzeczywiście gudną skrzętnością zebrał ogro­
mną ilość wiadomości, przedstawił możliwie nujo- 
bji l.tywniej i u loż /ł w sposób bardzo dogodny. 
Skorowidz nazwisk i zestawienio rzeczowe, dodane 
na końcu książki, ułatwiają bardzo korzystanie
z mej.

—  Aleksander Kraushar: Warszawa za ' ram.Ja­
wa Augusta (176-1— 1795). Warszawa. Nakładem 
księgarni F. Hocsicka. Str. 60.

Praca niniejsza zasłużonego badmaa przeszłości 
należy do zakresu studyów monograficznych, któ­
re w ostatnich latach zwróciły się w*dziedzinę hi- 
storyi stolicy Królestwa i z pyhi iprze&zJuśei odgrze- 
bują pamiątki i zabytki, konstruując z, nich obraz 
minionych czasów. Przedmiotem uwagi K.ra.uftliara 
jest działalność króla Stanisława Augusta ma tle 
Warszawy, ze szczególnem uwzględuiuniom zaby- 
Ików arciutektonirznych, tt zniesiemy cli sta-rani.w, 
a nieraz i kosztem Poniatowskiego. Byl om jak 
wiadomo, nie tylko mecenasem sztuki, ale jak na 
owe czasy świetnym jej znawcą. Dzięki temu za­
miłowaniu króla i jego zna wstwu, zyskała W at- 
"Zawa pr/.y pomocy artystów zagrainiczaijch mala- 
rzy, rzeźbiarzy, budowniczych w d ru g ie j (tolowie 
'  VIII. stulecia szereg pięknych pałaców i kościo­
łów. Wiele U-ż gmachów dawnych zniszczonych 
przez czas zostało odrestaurowanych i ozdobio- 
ri ,’ch na mnni. Zabytki tc i pamiątki po ostatnim 
królu opisuje Kraushar ze znawstwem i zamiłowa­
niem rodowitego Warszawianina, pełnego pietyzmu 
dla. rodzinnego miasta. Monografię, wydaną bar­
dzo ładtiie. z#obi mnustwo reprodukcyj iKijoeluiSj- 
tizyifc zabytków architektonicznych Warszawy, 
według rzadki< h rycin i sztychów współczesnych, 
wydobytych ze zbiorów autora, gromadzonych ze 
zbawstwem i zamiłowaniem.

—  Kazimierz Bartoszewicz: »Tadeusz Ogiński, 
wojewoda trocki i jogo pamiętniku. Warszawa. — 
(Odbitka z ^Przeglądu Historycznego*). Gebethner 
i W olff. Cena 1 K 60 h.

Po raz pierwszy z rękopisu ogłoszona pierwsza 
część pamięt tika wojewody Tadeusza Ogińskiego, 
wnuka autora słynnych polonezów, przynosi inte­
resujące przyczynki do dziejów bezkrólewia po 

| śmierci A..gusta II. i czasów partyzant ki po stro- 
IK-ie Leszczyńskiego. Jako maler-yal dla historyka 
tej cpol.i, pamiętnik może mieć znaczenie ważnego 
i wiarygodnego źródła. Ze wstępu, jakim wydawca 
poprzedził pamiętnik, dowiadujemy się ciekawych 
szczegółów o autorze i jego roli, jaką odegrał na 
obyczajowym i polityczncm tło epoki Dowiaduje­
my się również, że druga część jiamiętmka, spisy­
wana w formie dyaryusza, w którym Ogiń .ki noto­
wał codziennie z największą dokładnością, jacy 

!goście byli u niego w domu, kto był na obiedzie, 
| do kogo listy pisywał i z kim popasał w karczmach, 
| zaginęła.

— Dr Antoni Pcretiatkowicz, doc, uniw. Jagiell.: 
>P a ii s t w o w s p ó ł c z e s n e«, Kraków. 191G.

,Str. 64. Gebethner i Sp., Cena 1 kor. 30 hal.
Książką la zawiera pięć wvkładów, wygłoszo-

ttu. T en  ól-r^yk (po(k:ójeim jełst o«onz.yOcic(m eł.a- 
t-o-ści-, a  uarltó ch /.:.r\'tn iczymicni. ilamteunie szu­
ka się .crznigoś w ■o'kK>li(.tan,o(śc-iaK'li,
wśród któi-yich ta (pinpmyiOjna luicrzynioną zo- 
Stola. Niouiliratae ipańistiwa. jnotd' 'tymi iwztgtlędicm 
nic cRaiją się w Dląid wijmoiwaidizie. Sujui-iaiiiey «ą  
sftntfe .'Zidcic-ydKTiwtłUii- lASaialić m  ton- niunemr je ­
dyną 0 'Jlp'jwiieJlź, na  jiuką, cira ■ffiuaiugbj.e. Nasz 
knaij nie 7tp?ttatł w  iztaanitóizuaiie Ttiprotwa^zoiny. 
Pratrucya trwralżaia Sin. mtroawr •zo jrruwokasc-yę i 
oińwiatdlczai, żo aia^pazą, rtdtpawkklhsRi. ,f;;(ką mo- 
żiita uidY.IłCiliA. b y ło  wcmotrayiazie' tawyc-ięsiwo ifną.1 
Y.ark.trn, (Oildiaisiki).

Uinz-ędlOwta. otdljńZwLoidź &Pj"JKizqi'iiK.Ó\v będzie g o ­
dna 'mtazieigHj tkmiju,

DSrona ramfouc m  Fraucyl.
(Tel c- k. Biura koresp.)

Paryż, 21 grttdnla.
Idba d t̂iTiifliorwacryreh d-ókomafci, -wyboju 'korni 

sy i, fct.ÓMój 'polccom o zibadde [jmcuj etkut utskawy. 
przyznającej rządowi prawo wydawania w dra 
dze rozporządzeń pewnych zarządzeń, dotyczą 
cycb obrony narołowej Z wybranych ozlotrków 
2 »  jńSt'prańrlwnyich ijjnotjKłkttiaTcjiiiLsUiiwy, a 10 za 
nifm, loc-z i -oj doimjigęiuą się zm‘it:i'ny ‘projokt.n.

łeJba dioflanniaki naisr jpnie wyłtKrru •Romipyi, 
'która. «na zbadać iwpjicaśikr, wyazilo z  łona n a jla - 
nienutiu, d o ty czą ce  zminny kor.stytiicyi. —  
27 'ctzćciti/koiw, 'wyibratiyc-h do to j k-omiisyi, jost 
praweiutnydi tem u pnojuktów*], G za nitru,

^ o ta  grecka do kosSicyi.
(let. c. k. Brara kornsp.)

Ateny, 21 grudnia.
(Biuro Reutera). O recya w ystosow ała do rzą­

dów  ententy notę, przedstaw iającą sytuacyę, 
która w yłoniła się. odkąd  Greeya zgodziła się 
na warunki ultimatum sojuszników . Nota j>od- 
kreśla trudności, w ynikające z wyd-ra^zer na 
wyspa-cli, z ociągania się sojuszników  podania 
warunków i z dalszego trwania b lokady. Rząd 
grecki daje do zrozumienia, że może będzie 
zim szony wstrzynrać wysyłkę wrajsk na połu­
dnie, a Wi ze względu na oczekiw ane rozw iąza­
nie obecn ego położenia.

MedyOlaa, 21 gm dnia.
„O orriere óolla Sera“  donosi, że rzad grecki 

w ręczjd  posłom  W łod i i R osyi notę, w krórrj 
protestuje przeciw  poddaniu pod panowanie 
v<: ni ze lis! A w jirzez siły zbro-jne czw-órsojuszu 
wysp Syra, N axos, PaiNrs, U i nos, Kea i Santo- 
rino, i wskazując na uczucia wiernej k rólow i 
ludności tych wy sp, dom aga się zwrotu ty. h 
w ysp i ponow nego osadzenia w ładz króle­
wskich. Rząd grecki przesłał tę notę także p o ­
słom Francyi i A nglii, k tórzy  przebyw ają na o - 
kręracli w Pireus.

W  ©  |  i i  a .

K e m  F rso -w eg iersR !.
(Tel. c. k, lama k..r«p,|

Wiedeń, 21 gmudnia. 
U a t ó J o i w o  a g jh p tia Ę t d ln ia  2 0  g-ntiidlnia 1 9 1 6 :

Wschodni teren wojny.
Rosyrarie pov ió -z y li w czoraj na nasze pozy- 

cy e  w  c- rcinku M estiearesli sw e gw ałtow ne 
ataki, które wśród najw iększych  strat n ieprzy­
jacielsk ich  o  -parto.

Na w szystkie!; innych frontach nie w yd arzy ­
ło  się n ic w ażnego.

Wioski i południowo-wschodni teren wojny. 
Położenie bez ztr.iany.

Zastępca szefa sztaba generalnego, 
von H 6 f e r, mpp.

i , :
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Pbsiiód w Dobrt dży
Magdeuurg. 31 gmcrriiKs 

łMiigdiou. Ztig * tfomo®, io wojska iiiOcarsf»% 
centralnych, zncjdujące się w £X*b*-uJżyi odd-n- 
łon? są zaleawie o 30 kilometrów od połudnżo* 
wej granicy besaraiłskiej.

Przssu^anśj s‘,J rcsyjskich,
(Tel w l ,Jłowej Reformy”).

Bciiir^ 21 gtnudtaii 
»L c  kał -A rro fg o r« donroisi u. Geuww.y:
Pai-joika fpnaisa ftuclww/a ^adtz; 6ię na prze­

sunięcie części sił Bmsiłowa % Bukowiiiy cc 
iem zajpzpiecsentia zagrożonyca Mul tar.

Ibrylytk w cijsilccray, ijjmSkoi-.wtii!-: II o  u s s e t, a- 
wtitża tę m yśl w  zabiatdizic za dkłbrą, qii"4pxjkx>i się 
jetdindk o  i]irzv,pmwmdizcunio te j tnybli.

(Tel. c. k. Biura knrojp.)
Berlin, 21 igruldtnia. 

Biiutrk? Wtdlffa o g k d z a : W ielka' gióv,inai iiw a - 
tera, dnia £0 ginmintia 1916.

Zachodni teren wojny.
Nad Somme, nać Aisne i w Szrtnpani1 oraz 

nad wscbodsum brzegiem Mozy tydko w po­
szczególnych  oJcLiPacli Łiiienrie silny ogień 
artyleryi * działalność patroli.

Wschodni teren wojny.
-wlcijdk ęy.łt araki gwAiwigo mrarszałka 

księcia Lctccidfdti) ibancatrakSego: Niema nic wa­
żnego.

Fnomiu wrajJk gymtłisiłai ęmłfkawtiJka atrey-księ- 
■ofe J/teafa: W  górach na wschodnim brzegu Zło­
tej Bvstrzvcy rozbito się kilka ataków rosyj­
skie!; batalionów.

Otuipa. iwotjlók igctńeraki ipuffioeigo matrszallca 
MaidltónBana: Niema nic nowego.

Fuctnit 'muioeJóitót i-: W  poszczególnych miej­
scach była działalność artyleryi żywszą.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d c r f f .

Hr. Tisza nastepcg pafatyns.
(T e l. e . k. B iu ra  k a ro sp .)

Rudapescuż, 21 gnudn.itt.. 
Na WiCizwrafesdin (posiienlzicairbi -Seijimjii Uloikclnia)- 

iso rw otymimi głuscwtttnau twyibottni aasupoy <pa- 
lnftyma. Pnzy ogłesz-jruiu -wymiłku, jż na prozy 
denta ministrów z oddanych 313 głosów padło 
210, rozległy się braiwa i rCunzytki »'0Ćijit(n.« tK» 
prawicy, zaś iprzy cgJoeiziciniu, ilż na areyksięcia 
Józefa oddamo głosów 703. dJ^tótcwaio aklas 
ski i okrzjfej 2?ljcm« mą kwiicy i ipraiwk-y.

lir. TA/ra nóstal Łutóin iwylbramy zaidt-ępica pai- 
ht-yma dila iSrtrawowatnra tugiesid1 !fwe.y fcoTOtiracyi. 
Oada ptruwioa mciząidmikt pymii-etówi bumz t̂wą 
crwaicyę. Gpiozyicyoi jtótknóhekt cScraylki iprzo- 
ciwiB®.

N aidt ijpnie (d*Jk oTuamo t^teże wyibóifu cbUrtak-óW 
iimnyclli dicjmiuaicyj. 6uin!kTiś#C-yidlt przy uro^z-yt-Ao 
ódGich ikoromacyjny^i.

Rasizifę ipoKiótŁ Mfiia wyipeinily irilieitpcrbcyM. 
NaWiępnie ipcisitetjizeiuo wo witotótt. Na <pona:jid3ae 
diz-icwrsyim (przyjęcie oręfltda Izby nragmctitólw.

Budapeszt, 21 grudnia. 
Izba magnatów przychyliła się <lo uchwały. 

Tzby jmsłów w sprawie wyboru zastępcy paia- 
tyna i szeregu deputaoyj na uroczystości koro­
nacyjne Zrstępcą pa-lafyna wybrano znaczną 
większością głosów hr. Tiszę.

Teleloniczas I telesraflczne
6iiGfeiDśfi  t. K. Eiiirs Korssp.

z dnia 21 grudnia.
Spożywanie mięsa w pi.rwsze święto LożegO 

Narodnema.
W iedeń. R ozporządzen ie urzędu dla w yży­

wiania lniinoś-ei zezwala na ogólne spożyw anie 
mięs: w poniedziałek  dnia 25 grudnia 1916

For je  szkolne.
W ied tń . Minister ośw iaty zarządził, ze z o- 

kazy  tegorocznych  świąt B ożego  Narodzenia 
we w szystk ich  szkołach średnich, se imaTyach 
nauczycielskich  męski cli i żeńskich, hecach  żeń­
skich ,' szkołacł. e ro ty czn y ch  i ku pieą fc^ i nie 
będzie nauki od  23. grudnia b r. do 3 stycznia 
19 .7  w !ączn ‘ e. Regularna natilia rozpocznie się
znowu dnia 4 stycznia 917-

Identyczne rczjKjrządzenie mogą t ra
dze szkolne krajow e także dla szkół lu dow ych  
i w ydziałow ych .

Odponitdzialny redaktor:

MI C H  AU K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

(ArtyhuF,’
N a d e s t a u c »
lyu, dziale nic pochodzą od redaKcyi).

S s m i m k i t  B u ł g a r s k i .
(le i. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 21 gmtdnfa.
S;>na'wKjddGiido ffitóbu  gctatrąkicigo z  dlria 19 

•gimaaima:

Fnonut ana o -o  dl O ń s k  i: Od jdzióra Prespa 
dio Sbrunry eSsaibę c^gicni nięprzy amty-
'łedyj. Naid Stniuimą oii.iŁiaioujiiia czm łakrość ariy - 
louy. 4 ipoitynfzJkj ąsait-yńi..

F ront morza E g e j s k i e g o :  Nieprzyja-
iciidldkr <dk”-ęt d'al 23 stracAy em ohBBar wyibnaeża 
sta. y-otólróid od .Kaiwtrti.

Fatant n u irn n sń a ik i: W  O obrudży trwa dalej 
posuw anie się naęrzód. W  B abadag hidr-osć 
przyjęła  nasze Y.t jsk?. serdecznie. Na w schou- 
niej W ołoszcz.’ aaie onaracye m ają p lanow y 
ptze 'jieg .

Zwycięski pochóc? nad Seret.
(Tel. w5. „Nowej Reformy” ).

Zurych, 21 gEnJdnia.
W ojsk a  nroziarstav censnuirych zbliżają  się 

po-zoli d o  obszaru FoMsani. G łów na k w a d ra  
rum uńska pnzeniesiona zotta ła  d o  Bacau.

i
K A M I L  M A L L A 1

urzędnik Banku krajowego, nadporueznik 
rezerwowy

przeżyw szy lat 40, p o  d łu gie j i  ciężkiej 
d .orob io  zasnął w  Panu, rjpatraony św. 
Sakramentami, dnia 19 grudnia 1916 roku 

w  K raR ow jc.

W yprow adzenie zw łok  na m iejsce w ie­
czn ego spoczynku  nastąpi w e czw artek 
dnia 21 grutdn, o  godzinie 3 n o  iwdudwU 
ze szpitala gram izonowegc Nr 15. p rzy  uli­

cy  W rocław skiej.
N a ten sm utny obrzęd stroskana rodzina 
zaprasza K rew nych, P rzy jació ł, K o leg ów  

i Znajom ych  2.inarłego.

Stroskana rod zna zawiadamia Kre- 
rrayroh i Znajomych o śmierci najdroż­

szej ich córki i siostry

imi
która w 21 roku życia po długich i <ło- 
łegliwych cic^ieniach zmarła, w Mdie- 

dniu dnia 10 grudnia b. r.
|, P o d g ó r z e .
P 0«ebnych zawt*donu«£ nie roziytn^si^

WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Kasy rękodzielniczej w Bochni 

o d b ę d z i e  s i ę  
dnia 29 grudnia b. r. o godzinie € wieczorea 

w lokalu własnym.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :  Przyjęcie fcilansr
kasowego za rok 1914 i 1915. —  Rozdział zy 

sków. —  Wolne wnioski.
9S73 D y r e k c y a .

W a l n e  P a ó !
 ------: 3-uiiesięczne kttrsa modDiarstwa — -

ro z ]K > cz yn a ją  się z  dniem 1 s t y c z n ia

w Ma g a z y n i e  m o d  l . p i e n i ą ż k o w e J
w Krakowie, ulica Floryańska L. 26, I. piętrt
Bliższe tnfonnacyo codzienn e *xi godz. 10 do | 

przed połudwem i od 4 do 7 po południu,
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ftlloda panna
inteligentna, mająca się d- brie na 
gospodarstwie, umiejąc* dobrze szyć, 
znająca jęzsk niemi* ki rcst kuje 
odpawiedmej po ady. Może wyrę­
czyć paaLi domu. Wymagania skro­
mne. ZrJBWtenia pod aFI a do 
Eiura diieun.ków Eopcaa- i oa o- 
caonowej. 9861 1 3

11 V ł\ n  C  r  U  11 B I / »

P o s z u k u ją
miejsca w- kawiarni l-ub restanracyi, 
ja.o kelner :», w Białej lob r po­
bliża. Zgłoii»n'_ pod M. K. 44. 
przyjmuje Adi.ua. „N. Reformy*. 

9371 1 9

Korepetytor
doświadczony, patrzanny zaraz do 
iwooh ch!»rodw z klasy Ul 1 IV 
normalnej, któryby sir ta ąl nimi 
przez cztery godziny popołudniowe. 
Zgłoszenia piżm pod M. 0. przyj­
muje au iiai.tr „N. Itefarmy“ 

9863 1 3

E le k tr y c z n a
żarówki osz ięd: >ściowe, wspania­
lej jakości, lango'Tungsram ‘ l . Wa­
łówki i t  p., stopki, bezpieczniki, 
wyłączniki, iip. rrzybary elettiyozne 
poifaca najtai rej H. Ki mekk, optyk 
i mechanik, K raków , ul. K i /u o -  
lick a  15. 8311 18  35

Bom
z bndyukam: gospo iarskiemi i ogro­
dem do sprzedania. Zgłoszeni* li 
stowna pod Dom z ogrodem przyj­
muje Adminiitr. „N Reformy*.

9860 1 3

P l f i i - w s i o r s ą d s i a  

j l a  brarowa
najlepsze refsrancye, poleca się ró­
wnież iako Dodróżniący lub t. p. 
Zgi.-cienia pod „herc ir“ przyjmuje 
Aii: iin. „ S .  Reform?". 9806

Z(,uM<jno
19 grudnia w drodze z c kieroi 
Maje Wani ego na ul. Rajską, obok 
labryki tytoniu na poe-ąlck ulicy 
Czurnowiejsidej starą ssórzaną to­
rebkę, w niej tro hę drobnej ino 
nezy, feln-z okulary, legitymację 
na mąkę dla Józe’y Maozkewgkirj. 
nl. Karmelicka 1. 7, I p., oficyna. 
Uprasza się o zwrut tamże za do­
brem wynagrodzeniem. 9865

Palto l kożuch
do sprzedania. Ul. Fioryańska 49, 
U l p n na prawo, międz? g. 11— 1. 

9861

B a n k i
karetka 1 2 wOzkl, mało uży­
wane, są do sprzed* a rai. Zakład ry 
marski P. Paralińzkiego, Kraków, 
Qi Długa 1. 36. 9870 1 4

M a s m liiiiw s ta
oraz ż-.obn-j na składzie.

J a d a n a  v a
R yne k 4 3 , I p „  Linia A .-B . 

nad sklepem p. Wiskidy.
Ueny bardzo przystępno.'

9»5« i 6

narty (sh i) i wszelkie p rz y  
tory  sportowe w największym 
wyborze i p » najtańszych ce­

nach peloiAtją:

R e im  i S k a
Kraków, Syaek 37.

9 -57 l 3

V szera w ib c i każdemu z 
osobna, iż do sprzedania mo­
ich rusztowań, będących na 
składzie p zy alei i ł ic t ie w i 
cza i 4.5, kupc w żadnych nie 
poszukuję, ani też do s ,rze- 
daży nikł go nie upow.żuiłeąt, 
aDi mej żony.

Kt.ouy się poważył pota 
jemnis kupić i usztowania od 
mej żony, będzie pociągnięty 
-tlo odpowiedzialności sądowej.

Z poważaniem 
m i'J H iz e l  i l o i i s i y k .

Misio dworskie
polec* Jnlinsz Lassocinski, Kr.iow  
UL Topolowa 15, parter, n_ lewo.

986-. 1 i

O g r o d n ik
x kilkuletnią praktyką, żonaty, po­
szukuje posady na orayn.ryę od 
Nowego Roku. Zgłosiena Teofil 
Włodarski, Ksnina, p. Limanowa 

9813 3 3

Ekonom-rz^dca
lat 30, żonaty (2 dzieci) z ukoó 
czouą szkoła roln., II lat praktyki, 
z dobremi świadectwami, obeauany 
z wszelką gałęzią gospod., p-isza 
kuje posady od 1 stycznia IVj 7 r. 
Zgłoszenia p.<d 1500 przyjmuje Ad- 
min. „N. Reformy*. 9821 2 2

ho w  bycia we
apte/ęeń po Hl

IV”

S t ę ż iz y z n a  
lat 34, wolny od wo tka z kilkn 
na.-tolrtnią praktyką rolniczą w 
p era zorzę nych majątkach. z ehlo- 
.L ia i  świadectwami, poszukaje po­
sad? eknioma od N. Bonn, na or- 
dyuaryę. Zgii-szenia. BłaZej Myśli­
wiec; Niagłowlee p Jurtę: 9*45 b 3

Bo sprzedania
fntro lismrka, w dobry.n stanie 
z wykradanym Kołnierzem tom.ko 
wjm. Vi iaJamość: Ul. Lubomir
skich 1. 45, I p., drzwi i a prawo 

9869 l  3

i iii f i
obrót 250.000 K, netto 80.000 K, 
<ila fachowego kopalnia zola ; jea. 
to wielki gmach, sol duie prima 
zbud wauy, w tem restauracja. ki­
no, ryz.ka dl, niefachowego niema, 
tak .e do ra loka ya kapitału. Bprze 
da za dopłjtą 350*000 K Biuro po­
średnictwa t -nc. przez c. k Na- 
miestn. j. Ropski, nl. Swewkka 1. 6,
tel. 2 2 18 . 9363 1 5

E k o n o m a
izraelity, kawalera lab żonatego, 
possakajo na crdycaryę dzierżawca 
dóbr G-łębowice, p. Polanka V\ ieika. 

9830 1 *2

O M
nrzepuklicowe irupturyl. Cenniki za- 
darmo U L  8. Fo aczak, Sam bor.

9h*7 1 8

Dcm psritrem;
Dębnikach, z małym ogróukiem, 

4 poko o łazienka, kuchnia, przed 
pokój, sień, wodociąg, g-iz, elek­
tryka. elagnnikis i w_yg0j De mi^. 
pikanie ula zamożniejszej rodziny 
do sprzedani i. Oglądaó irnzna u 
godz i cb 2— 3 po poi. Dębniki, 
nl. Różaaa 3. 9879 1 3

Ziem niaków
kilKaoaście wagonów knoi 
Ghrzotbć ijaó.sk a h.półka Han­
dlowa w Krakowie, ul Ja- 
gir-ilońsKa 9. 9^ 5  10  15

D o sp rzed an ia
kilka .większyeb i mniejszych ma­
jątków ziemskicL w zachodniej tia- 
l;c\i. oraz większe przedsieoior 
siwo w Tarnawie, przynoszące 1 2 7 , 
dochedu netto, kt .ra można pro­
wadzić bez faoitor-ve.i w edzy. Z gło­
szenia: Kcnc. Biu a admir.. realn. 
w Tarnawi?, u!. Krakowska 6.

9776 4 4

t e j d 2 . m $ M t  znanych

P5iskl£h KSłOSÓŁJ
Kdf
‘•Clu polskiej pasty do obuwia

r.libiC „ „ „ raetali,
fiDt-fij'*

„clęi.iiil farbki do bielimy w mas.e

,,Ktfcii śli płynu do czyszczenia 
metali — z fabryki

n. gOiil B KfKHSffliO.
9396 3 3

z o g o n e m  Lii- oolem  upraw nem ,
w obrębio Wielkiego Krakowa lub

IM m s i
n In b  Dołem i

Wielkiego Kra 
najbliższe; okolicy poszukuję do wy- 
drie żaw!«n;a. Zgłoszenia: Andrze­
jewski Kiaków, po te rectante, aa 
okazaniem kwitu inseratowego, 

9171 6 6

20 fioron dziennis
zyska pri .nosi interes, który od 
stąpię z powodu wyjazdu z duiem 
l-gc stycznia Potrzebna gduwka 
Ifi.iO— gt')T)0 K. Zgł sz.tiia listowne 
pod SI. P. rf'r,:*rny Orzeł* Biała 

9763 3 6

ŁAkjp. alę 
większ.ą i’ośń buraków pastewnych, 
baraków czerwon rh do jedzon », 
o .az  m arcbwi. Zg łoszen ia  list pod 
„Kupno" p rzy jm u je  Adm in istracya  
„N . R e fo r iuy " .  9777 4 6

Do sprzedania
strói polski i buty. Wiadomość 
ul. Statowiślua fi 6, parter na le-so, 
od 2 do 4 9841 2 2

Kupią zaraz
kamienicę be* pośrednictwa. Zgło­
szenia pod A B. li, przyjmuje Ad- 
ministr. „N, Reformy*. 98 18

S p r z e d a m  
kamienicę nową, komfort, tramwai, 
4 sklepy. Tomów, najgł. nlua. Zgło- 
s-.onia pod Łat* prtyjmuje Admin. 
“N Reformy*. 9*42 9 6

5tta !.n  raętSr

BLU2EK El li i
Spódniczki, fartuszki i sukienki dz. 

pole. a

W s k a z a i i w  w d \ o t o h c * d \  p i e r s i c M y t ^ h o K l u s z t i ,  c ć m t , p y n e \ % m  M \ n c n q .

| S 1 wMl i l o p o j v 2 i u e n z & ż y H & c  S .  r o i/ / ? ę ? ’
4 .  Kazdji kto crenw ns ofuiszy cza? trwający kaszel.gdyż1 3 . Ąsłmarycy Kforzy dz ąki użyciu Siroliny, doznsjn 

jus1- lepiej ushzedz się choroby, aniżeli się lecźyc.) istotnej ulgi w swych cierpieniach.
2 . r soby uieijjiące na chiuhiczne 'tótary oskrzel, kłore Dzieci shrofulicziie.u  ktergch Sirolina wuwiera 3U8 ' 

“  leczą się znakomicie przj pomocy Siroliny. 5 „  korzystny wpływ na si jn o-gólny.

N są1*!

- d p i

3364 24 96

jijjt ■ "nemj
P r a w n ik  

poizuknj* lekoyi w obywatelisiw
di.ma, tylk* w zaeh. Ga.ioyi. W s- 
rnnki nadar przysiępne. Szybkie 
zjfłosziaia pod „Ski* pr_yjtnnje ad- 
mi u. „N. Kefor . y*. 9798 3 a

S k l e p
x*? składami i ptwincami, do
wrnajęuia, przy Mahm Hynka I. 6. 
W i ad łuieść na mte sca. 9SD34 3 3

Beczki z kapisty,
60 sztuk, na tiOO— 8'i0 litrów. Jo 
sprseitaoia. Fabryka kzpustv, otiok 
dworca tawarow.go. 9806 3 i

Magistra farmacyi
poszukuje się. Zgłoszeń a z poda­
niem waruakow pod „Apteka* pizyj- 
mnje AdmiDisir. „X. Reformy*. 

9799 2 3

Kupis 5?3i2i IslrgidiiaBy
wszelkie utensylia i rowor. riokłarfnn 
oferty przyjmuje IIab.4, p. fwonics. 

5 817 2 2

różne lokale na sklepy i mlesz-iania 
pod 1. 9 i 11, ni. Grodzka. BUzsia 
wh lomość u właściciela, nl Kar­
melicka 59, I piętro. 9699 2 2

Kapię
Kraków, kamienicę, łatie.ikf, kio 
zet?, gł. ulica, tramwai. Zgłoszenia 
p>4 Japa przyjmu • Admii istracyo 
„N. Relormy*. 9»43 2 6

P sm.wniB przyjmuje wszelkie za­
mówienia ł powierzonych mate- 
ryalów. 9658 4 5

Oa 700 morgów
poszukujo się majątku do kupr.u 
w dobre) globie z lam m i gorzeluią. 
Zgł is-zonia pod isJajątels do Binra 
J. Stifiego w PrzoayAiu. 9742 3 3

*i'i5 śiBkai iv Ljwc a

W illo? H lte its
M e t i a  Karola : ;s!ćh3

icszukuje liQfiC3? p ż e ..ła , Po­
laka, z suhstylacyą od 1 3 ty­
cznia 1917 r. —  Superai bi- 
trowanym legionistom polskim 
pierwszeństwo. 9814 2 3

wojenny

Dr Józef Kern
• adw okat w W adowicach

poszukuje rutynowa- 
S i o n c y j s i e a i i a .

W  K A W I A R N I  „ W A R S
3 0 , obok plant, z dniem 17 grudnia b. r. rozpoczyna

j«hv c3:
u l. S lśtw fk u w sk a  2.

k o n c e r to w a ć  z n a k o m i t y  z e s p ó l ot
U , w niedziele i świata od godz. 5 po południ')

dnLfl F ił5 Jf n:£ i'tŚ *■ Iw w

C-4.ĆZ73S n ic  o d  j & l  JM« 7 '
Podaje się napoje 1 przekąski, ciasta własnego wyrobn najlepszej jakości, jakoteż znakomitą kaw», czńkiilojk-

herbatę i t. d. S713 2 0

Zaltopane. Pensyonat „Liiiaria“ .
W illa p;ęknib położona, pokoje duże, słoneczne. f] l ktryczuość

P f c o s y o n a t  o t w a r t y  e a ł y  E * o ?r .
94 0 3 6

K s i ę g a r n i a  i  S M a d

9660 3 4 poleca:

iii ynu n 1
p o s z u k i s j e  b ia ir a  s p r z a d a ż y  s s a s s ^ s s  r<iiIis!cK ^cfe

T E C H N I K A
ze średnią szkołą przemysł wą W ydz. budowy maszyn, oraz

P R A K T Y K A N T A
z koku  kiasami szkoły średuiej. —  Załoszonia osobisto lub 
li;.towne do D yrekcyi Syndykatu 1 olnit/.ego, plac- Sz zepański 6.

ID Sgo
9853  ̂ 3

Po spnMssfs
nowe, piękas fmro męskie. Oglą­
daó mo?na od 2 do 3. Ul. Sobie­
skiego 1. 5, D piętro, na prawo.

: 9735 3 i

..nimi r t i p  i t i  23
w  L r  ?coi-i.,o

Dz. X II , uli a Senatorska 1

poszukuje kilka ś l k s a r s y  £ 
rcaaiE5.feÓW z robotą ślusar­
ską obzuajoruioriych. 0649 6 6

w  K r 3 k 3 v / ; e

rozpisała konkurs na opróżn ;ooą posado c. k. 
notaryusza w Krakowie, ewentualnie na każdą  
inną wskutek przeniesienia opróżnić się m o­
gącą z terminem do wnoszenia podań do 
i 5  1 © 1 7  w ł ą c ^ n S e ,

C .  k .  l a b a  T d ® t a a * y a l i s a

W  Krakowie, 16 grudnia 1910,

P r e /e s :
9857 I 5 f  S t « 9 . r a s w s k f .

też
pj3?t’7S29rządKy9i E?sla- 
r s y  p o is k ie J ł do sprzeiiaui.-i. 
Sław kow ska 30 , I p. O glądać  
można od godz. 1 0 - 1 2  i od 
3 — 5. 97G7 4 8

U  iii ii 
K ra kó w , Rynek 15
M M  M M
PoHsjo do śli

r

Codzień

salonowej 
A . W rońskiego.

Piwo wsłąszsie pilzneń- 
ukie z di-owaeu akcyjne* 
§ o  ME a i£ & rą u e U e ^ . t s a -  
k b & ń ia  k u c h n ia .  W y k w in -  

iay @akmety.
L ok al otw arty do 12 w nocy. 

6 4 0  35 0

islerei moffli W !
w WaiDwicECh. pre-wadzeny cd 20 
lat, przy ul główaoj, por bardzo 
dobrem i v. aronKami do odstąpienia. 
S. Mii**, Wadoivlcc. ' 9783 3 3

Hasrlowaa
i  c?.ęV io«-a  sp r/edaż  klisz, f iim 
metola, h ydrjcb inou u , siutronu Bar­
tek i papierów bromosrcDrnvch, 
iraz wsiekkiau Drzyborów fo icg ra - 

iieznysh  dla  udspizedsw cow , ioto- 
grafów  i am atorów . W \8vłki usku- 
Łeczniain odw rotnie za zaliczką. Ja­
nina Gai-julowa Socimia, Galicya.

9765 3 15

M m

P i l i  p p jn r pp H i  p i e t y
Radzimy swym Odbicrcsm, 6 / po­

robili »*wciai.a ta pasy towarów 
pióoie mych. Jest to dzisiaj rzad- 
ko=jią, że to towary La lię d» 
zbył u Alo i to ni* potrw* długo, 
»iśęc esampr. dj#j zażądać próbek. 
SzewBgólaip ralceamy samówie:

20 m re-zlek zefirów, barcha- 
pów, s*yio«6łv, niebieskiego druku 
i t. d., 2 —8 m. długich, 75 K,

20 m, szyfonu, ctóhVego, trwałego 
towaru, tułającego się Ba yz.^elks 
bie.lzne, 80 K.

20 m. najlepszego białego adama­
szku alzackiego :ia r&.-ryc.c łóżek 
50 cm. szerotości, BO K.

2 kołd j  z w ełn ianego atłasu, 
100 K,

20 m. plcgane.kiej flanoli na zi­
mowa b e!;znę damska i inęzka. 
80 K] 7390 38 0 ’
S ra tia  K rc jssr , tkalnia wyrobów 
iniaryclti bawiłnianytbBebriiilia.

żonaty, lat 40, energiczny, obecnie 
na p -sadzie rząnowej, chciałby uzy 
skać lopiei płatno posadę w lialicyi 
lub Królestwie. Pracował szereg lat 
na kopalni, wskutek czego obezna­
ny je*t gruntownie z wszoiKiemi 
p-icami kanc8laryjnemi, jako też 
i na powierzchni w kopalniach. 
Wł&Ja 3 jęz.kami, zna nieco bu- 
chalteryę, picze na „Remington'®1*. 
Pizedsiebiorstwo, Towaizystwo lub 
urząd, które reflektują na dobrą i 
energiczną silę. kancelaryjną lub 
dozorozą, zsubcą nadesłać warunki 
jiliJ ,.I.’ vrałida 4 0 “  uo Ad ministr. 
_N. heior:nv“ . 9762 3 i

Kasigs ‘ y
męskie, z bobrowym kołnierzem do 
sj-r edania. Ul. Radziwiłłowska 20, 
II p., ua piawo. Biifc 2 2

P ara kun?
do sprzedania. Kasztany łyse, 
lingi białe, 5-Ietnie, 175 cm 
wysokie, kompletnie czysto, 
używano do wyjszrla i cięż­
szej roboty W iadom ość Urząd 
parafialny w Czarnym Potoku, 
poczta Łącko, stacya kolsj. 
Stary Sącz. 9*93 3 3

4

aż się eerce raduje. Od najmniaj 
szych dc nujwięksiyok; od tauLh 
do najdroższych; o i gołych do wy 
kwintnie ubranych w wielkim wyb.

Z a b a w k i
giy towarzyskie, zwierzęta, naczyń­
ka, kam. lioilowl.,' zubawki me- 
ohdtticzao (dziai zabawkowy został 
znacznie pouiększony), oraz wózki 
dla lalek i t. p. Przy zamówieniu 
lalki, wystarczy podać rodzaj i wiel­
kość. Frzy zabswkach tylko rodzaj. 
Za sumienną oćsłagę Tęczy się. fa ­
bryka lulek, Kraków, ui. Wolska 1A.

9675 8 10

r e -

stgamtsróaispteRfifzs.
N adrzedł św ieży trans ort karls- 
baihkiej porce’*ny w w .elkim  w y­
borze i sprzedajo wę na w a j f  po 

cenach um iarkow anych .

H  lanPEH , RSflRSi
nl. S ław kow ska  25 .

97z8 3 3

BnpoJs I sp*zatfaję:
ubrania, palta i futra męskie i dam- 
słia. — S. JUtzner, ii.

8891) 14 20

Korol 
2-40 

—  'óf
2 -

Dec E a J ą d y  ua cztery głosy meskip. Partytura . „
G ło .-y  k  . .  .

Gall J. K e lą d y  na 4 gło.iowy afirtr- męski . . . .  
Ludańg A  7  piaŚTti if iS a re rs t -lk ll w opracownuin 

M Świerżyński g>: i )  Poszli nu hńj. 2) Piesn 
uinuDiinrowauia. 31 Mars? Ma. oderow. 4) Poloricz 
M arkironlów. 5) Za triminą żohiiecza. 8) Na wę­
gierską nutę. 7 j Pokłon W tŁ rnańi.ńw ...................

Nikoromrz. ,,P ie^ E i SUłJtĆeOfŁSŚ'•_! 0  Z dwnnm po­
żarów 2) Boże coś Polskę. 3) Boże Ojcze. 4 ; Nie 
opuszc/.aj. 5 ) Jeszcze Polska nie zginęła 

Ochmański J. „ P ^ s i o r s ł i n 15 czyli zbiór kolęd ludo­
wych do śpiewu łub na sam fortepian . . . .  

Rarzyński B. E o lą S jr  na fortepian (z tek-tem ) . . . 
Richlina W  ZUjÓs1 k o l-ćd  na fot to pian i do śpiewu . 
Sierosławski S. 2ib5or ŁiOlgd ao śp ewu lub na sam

f o r t e p i a n .......................................................................................................

Zwierzyński M. PJpwa kcsJsjda na fortepian i de śpiewu
—  P ie ś n i  lushsm o ..........................................................

Walewski-Wallek Bul Ź p i c w s l k  ż o i i s i e n a  p o l -  
5k i© 3® . 40 pieśni, tekst i muzyka 

Wroński A Lnirdn. P c l s k a .  Zb iór nieśni narodowych
w 2 ch częściach a .......................................................... 3 '40

3 -

2'SO

2 80  
1 -«v0 
3 4 0

2'8C
1'20
2 '—

- '8 0

Pierwszy wienoński koncc-S' onnw.uy skład

v ź 9 9 S 3 k v m h  « & z ó w  i& s z e lH U c S i t o s t ó w
tekże wszelkiego Dfctun upr/ęż ua ki-tre ma ziiws..* n* składu* w bar 
iio wwlkim wyiio'',o. Fischer, W leU ta, II., Py&sirsłSMRi 72.

betel Nerdbithti. Tel. 44.4on. i uząd. kułeś;), w jęayku nie.u. 7380 S4 0

W r w  SBlcna M m  PaisMa e  Kfnkseia
O B K A Z Y

c sy jr ia a lie  plurwazorz-jtlnycSt m is ir só w : '.V, Kossaka, Fala ta 
Aieulowieza, Stanisławskiego, Toudi.sa, W o ik  inoo skiego, Grotta i innych

poleca 949! 6 1(1

Sfgisife Fnsf, 1 EkilsiW) i*l* rifetys&s&a A

yki fr z ilM s s  f e f z i w a
9524 4 10  spółka z ogran. odpew.

dostarczają świeżej kapusty kiszonej 
w cebrach po 100 kg loco fabryk a Sucha.

Zam ówienia przyjm uje

ie lin n s  eentraia flifite s a
' w M U m ,  !i!. ■ M Ń M tiU  i

Nocry wynalazek! Skończona imit. 
prawdziwy :ii pereł’ OijSnt" perły 
mają równo wagęl Kie kraszą się! 
8ą twarde! Nio niszczą się, nawet 
po latach! Mają połysk, farmę, ko- 
ior, jak. per!y ! Zastępują całkowicie 
prawdziwe perły! Najlepszy m i  ca 
bes lnpy nie roz,poina od pia.ydzi- 
wych. ena: 1 sznurek „Orient* 
pereł, wras z wodną 6p -nką. jakość I 
35 K, jakość II 2 5 'K. Kolczyki w 
piawdz. oprawne, nrzędowuie ce­
chowane, po 25, śrubki po 20 K 
1  jakości 1 pereł. Podane ceny są 
dla lealamy. Wysyłka też u  t*- 
ilczką. Wymianu każdego ctasn 

doiwolona.
„PrśenP* Perlon Ezsgross, 

Wiatl *ń, II., Pra20.‘str»s3e 59, 
Tttr 6 . 9372 6 10

Słynne, ból uśmierzając* 
nacieranio na

m a t y i M
craz gusowc, 
głow y ele.

ia hii3. boi9 
605S 71 0

Boitłora Fr msaaa
s iPapnogda

w y ra b ia  i e k s p e d y c ja  w  cza­
s ie  u o jn y  .

EinL orn  Apa :ńek j, Prag
Lit* ładtet- i k j

po cen ie  a kor. z i  f la sz k ę , 
sk ą d  n a le ż y  „N e rw o l*  spro ­
w a d z ić , n a  w y p a d ek , g d y b y  
g o  n ie  m ożna dostać w  *- 
p tek a ch  ta m te j sz , ch.

B f R & o w s k

O  te l a  £ 7 /
p ry w a tn a , u l. K a n o o iick ft 
n.?» pruH  O.

TT
8 jłfH> 1 2 90

Fs;a-,;6 tj, -y  jsp.wra 
h Ae.4̂ ,01 L A  

do sp rz e d a n ia , l i i .  B o iu ro w  ka 6 , 
p a rte r , u a  p raw o . 9 .'.')o

JftSa k^der^
p o szu k u je  j ; ik i? g o s o !w i- k  o;lj)ow i.v  
d n ie go  za  ę c ia  w K raktw ł o lo b  na 
p ro w lb cy ł. Z g io sz i-u ij p: d P r a 0 u l3 “ 
p rz y jm u je  A dm in . „N . l l t t i r m y * .  

9 6 3  4 5  6

Fu tro  i palta
do sp rz e d a n ia . Ul. K ro w o d e rsk a  1 3 , 
I t  p ię tro , od godz, U — 3  po poł. 

9 Ś 35  2  2

K u c h a r k a
i;.t 24, umL-iąca baiiD.o d ibr?e 70- 
fi w ać, jmszakuje n n e js -a  n a  ple­
bani lab we większ.m .Ituan M 
1 otyp-ZÓiia. Z ;8 "S ze u :il pod , J .  S .  
przyjmuje Aom.j. „N. lteLrmy* 

9723 4 5

J t i j i
p e t i s y  n a t  w zn aaem  m lc jsd a  k ą  
p ii- lu ccm , w raz z p ię k n ą  w  c a j-  
ła d iiie  -re m  p oł że n in , m u ro w an ą  
w ilią  z 32  p o k "J,am l, e l t ! ; t r \ k ą ,  d u ­
ża  Galą ia d a in ą  i ogred cm , z a ra s  
do ep ?ed aiiiii. W iridoiność: p. fcic- 
k e w s k i, K rakó w , n l. F jo r to ń s k a  3 i .

9 6 8 6  3  3

ft

n y e ! a H
Z a k ła d  a rtfM y .iz n e j fo t.-g ra fii, K r a ­
ków , p la c  8 zcz o p ań sk i %  poszn ku jo  
e-lo iD ej k a s y e rk i. 9 6 6 5  2  3

m leczn a , f r y z y jk a , oraz cielę, rasow e, 
do sp rz e d a n ia  n a  ch ó w . Ul C zarn o 
w ie jS K a  3 2 , p a rte r . 9 8 3 7  2  3

s .  btiiksw Riczy

B i u r o ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  L . 11
w ykonuje roboty adaptacyjne, osusza wil­
gotne mieszkania, kanaiizuje podwórza. 

Szacuję fachowo wartość i stan fizyczny  
realności, potrzebny i konieczny przy kupnie 
i sprzedaży. 9So7 3 4

W  K  Bl^SIL S2F S?r?|

podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia  
1917 roku obniża stopę procentową na

31
i©

od wszystkich dotąd wyżej oprocentowanych  
wkładek oszczędności. eSi9 ę 3

HUK maasti&r  um łiw

p r z e c i w
W yłąctnfo  do/w olony.

Cena K 1*26 w spaksiuaski de jnOszS —
W s s ę f e ś c  d e  l ia ^ y c ia ,  S039  o 10

Główny układ: JpzeS v . fm -o k ,  apiekai-z, iE t id jp s s a ł , V I., 
E ir& ly ^ a ts z a  I Ł  N & g y v a r e d : „ € s f S l s ^ - g y ó f y u * € r f ś r “ .

fil i i s j a f l i
I I I  I p i f l l l i ’

® - a £isSe£ś|iU!
kunnjn i sp rz ed a io  i t o n i ; ,  p r x e 7, 
c. k. Pam icsł. ptófLKS hn:ro
wvn. m ie atk ., p la k .,o g ło sz e ń . Po .iad  
n ow e p a te n t, w a z y  u io b lo n e  do 
tran sp o rtu  w m ie jsc u  i k o le ją  firm y
3. R&psRi, Kraków, ul. śiw ska 
1. 6, tc 1. 2248. 93:;8 4 10

fli ffwiaflt!
T o w a ry  g a la n te ry ju u -sh ó rk o w e , ja k :  
u o it łe ie  p o itin o u e tk i, p a p ie io ń iic e . 
ja k  r  w n ieź  ca ło  g a rn A u ry  od n a j­
tań szeg o  do u a jiep sz .-go  g a tc u k .i  
ta k ż e  w ie lk i w yb ór p rętów  i sz ;iie r i.t  
po leca p rac  otęp ia  ry m a rs k a  i w y ­
robów sk ó rk o w y ch . H f .  L e i t E i e r ,  
U l. I L s i t c w a  1 8 . 5 7 8 6  4  6

liii
hit

'ebro zę b y  sztnczr.o . k fim isr.ie  t?ar-

eV

teśc io w o  i a n ty k i. F ła y ę  n a jw y ż sz e  
cen y . ZKgarm htl.rz a ; ,
S l a i v i i # w s £ u  obole •• ;a 'ra-
z y n e  'b ro n i 95 47 9 19

O Ł t ó l l J S *
m i i

zn ajom ości z m ę ż b z iz n ą  p raw eg o  
c h a j l i t e r a  i odpow isdn -o  w y k  *ta ł-  

onjMo, w  celu  m a try m o n ia ln y m  
d la  p an n y  la t  3 2 , p rz y sto jn e j, do­
bre1', g o sp o d arn e j, z dobre j rod zin y, 
z a jm u  ące j posadę n a u c z y c ie lsk ą  7. 
pone.yą około 2 0 C0 K . Z g ło sz e n ia  
m o i!.w e  z fo t. p r/jd rn u jo  A ćtn in . 
,.N . R e fo rm y *  pad „ S a s h a  K . “  

9 7 4 1  2  2

no waż ia  siła mflrowm z ba- 
chaltoryą, językiem  polskim i 
nioinieekiiii w słowie i piśmie, 
oraz rutyną kupiecką i sln- 
( ly a u a i chemicyaeidi. poszukuje 
od 1917 r. posady zaufania 
w wi -;kszem przedsójbiorstwie. 
((aurya do ro/.p-rządzenia.—  
Zgłoszenia do sklep:; p ,T 
RudiiickiuąO, lima A-B, dla 
F . K . i l .  8612 5 5

Fabryka borków
iakaba Reichs w Krakowre, 
ui. Spodita 71. 9608 7 10

»

o trzy m a _ kuż- 
dy n a  żąd a- > s i g ^ | ś L  
n ie  m ój k a ta -  
lo g  g łó w n y , 
z a w ie ra ją c y  

w ie lk i  vrvbór 
różn ego rodzą- 
i a  u is t ra c u r .ló w  m azy  

c/.nych. S k rz y p c e  s in d e n c k ie  i  kon 
c c ito w e  K  8 6 0 , 9 'fiO, 1 0 o0 , 1 2 o0 ‘ 
16-Ó0 , 2 2 -."0 , 28 0 0  i w y ż e j. Dóbr? 
b a n n r-n ijk i z bezi-datayin  sam ca- 
C7.i*a m , s tc so w n io . do w ic : 'o ś c i  
K  8 c-O, I 0 '5 0 , 1 1 ' — . 1 5  — , 2 0 ' — 
do K  1 5 0 ' — , S i ę  m a r y z y k a ! W y 
m ia n a  dozw olo n a lub zw ro t p ien ię­
d zy . W y s y łk a  za p obran iem  przez 
R isn wysyiiŁGwy 5saa Houra- 
G it, c. i  k . d o staw cy  d w oru . B r ń i  
N r  1355  (C zech y). F x p o rt  do vt£zyst 

ich  czę śc i ś w ia ta . 5 5 5 5  20 2C

Z 'irukarni Literackiej w Krakuwie^ ulica Jagiełluńoka- L. 10. Rządca drukami L, K. Gorżkk


